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Piątek, 30 Lipca 1909. 
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Wychodzi codziennie o godzinia 5 po południu 
х wyjątkiom dni poświątscznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu ID hal., 
Pocztą (8 hał. -— Biura Redakcyi i Administreeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
Ж biurze dzienników St. Sekołowskiego, Рива? Hans- 


Kaklamacya otwarta wolne od opiaty. 


Talefon Fedaznyi Nr. 28. 


Rok 99. 
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W №іетюетесћ 3 К. 20 Б. miesięcznie Wa wszy 
„Przewodnik usukowy | literaski*, dodatek miasięezuy do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 

i półroezni atonsaci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenuwerują od 1 stysznia do końca ezerwes 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesieczni sa dopłatą: pierwsi і 


„Przywednik* prenumerowamy osobno kosztuje 8 E 


stkich innych państwach 3 Ж. 80 h. miesięcznie. 


К. 50 h., drudzy 68 b. 


Сену оксовлей: Wiersz patitowy lab тера 
miejsce @ hat, 

Takelaryczee i liczbowa ро 36 aal, nadesie 
na po 88 kal, za wiersz lub jego miejsca miary ре 
titowej. 

Ogźoszenia vsóh i zakładów prywatnych przy;- 
шша wyłącznie: Biwro dzienników Sekałowskisg= 
we Lwswie Раза? Mausmanna |. 9. W Paryżu wy 
łącznie Agercya: С. Adam (H де Kzozkowakiy 88 
Eug de Varęunt. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Сев. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
lipca b. r. zamianoweć najmiłościwiej staro- 
stów: Izydora Rozwadowskiego i Ed- 
warda Czermaka we Lwowie, radcami Na- 
miestnictwa w etacie galicyjskiego Namiestni- 
ctwa. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po- 
wiatowego, Jana Bibrę w Oświęcimiu, do 
Nowego Sącza, a radcę sądu krajowego, 
Franciszka Leona Kocha w Nowym Sączu, 
do sądu krajowego w Krakowie, oraz zamia- 
nował radcami sądu krajowego: sędziego po- 
wiatowego Karola Nenyczkę w Tarnowie 
dla Rzeszowa, sędziego powiatowego dr. Ju- 
liana Waltera w Krakowie i zastępcę 
prokuratora Państwa dr. Stefana Cięglewi- 
сла w Krakowie, obu dla sądu krajowego 
w Krakowie. 


P. Minister handlu zamianował kon- 
trolora poczt, Jakóba Osowskiego we 
Lwowie, starszym kontrolorem poczt w Ko- 
łomyi. 


Obwieszczenie. 


Całe egzaminy dojrzałości w 
seminaryach nauczycielskich odbędą w na- 
stępujących terminach : 

a) dla kandydatek nauczycielskich w 
Krakowie dnia 27 września b. r; 

b) dla kandydatów i kandydatek nau- 
na” w Rzeszowie dnia 2% września 
Ж 

с) dla kandydatek nauczycielskich w 
Przemyślu dnia 20 września b. r; 


Anatol Krzyżanowski. 


DZIWAK. 


ҮІ. 
(Ciąg dalszy). 


Spostrzegł się w porę i zamilkł zupeł- 
nie. W głowie mu jednak kołowało: 

— Królewski kąsek... Oczy, istny skra- 
wek nieba; włosy ze złota i promieni słone- 
cznych utkane.,.. 

Takt towarzyski pani Jadwigi Domir- 
skiej i serdeezna jej gościnność przywróciły 
mu stopniowo równowagę. Pomimo tego, wię- 
cej słuchał niż gawędził, siedząc w poważnem 
kółku, zebranem dokoła kanapy. Hala zaś 
promieniejąca, rozbawiona w dniu tym, który 
był wyłącznem jej świętem, przybiegała ja- 
dnak со chwila ztkliwą pieszezotą dla matki, 
z wiośnianym uśmiechem i figlarnem, zalo- 
tnem nieco spojrzeniem dla opiekuna. 

— Wiesz, wujaszku — mówiła raz, sia- 
dając obok niego — dostałyśmy dziś zapro- 
szenie па bał doroczny w Olehowej. Ciekawa 
rzecz, czy też mama pozwoli mi wziąć udział 
w tej zabawie. 

— Wzdychasz juź do długiej sukni, 
Haluniu ? 

— Bynajmniej. Dobrze mi tu, między 
mamą, braćmi i tobą, opiekunie. Zresztą czyż 
wchodząc w świat, trochę wcześniej łub pó- 
niej, пиїков przez to swego przeznaczenia? 


d) da kandydatów nauczycielskich we 
Lwowie dnia 13 września b. r. 

Termin egzaminów piśmiennych wyzna- 
czą dyrekcye odnośnych zakładów. 

Poprawcze egzaminy dojrzało- 
8сі odbędą się w następujących terminach: 

I. W seminaryach męskich: 1. we Lwo- 
wie dnia 18 września; 2. w Krakowie dnia 
20 września; 8. w Krośnie dnia 13 wrze- 
śnia; 4. w Rzeszowie dnia 16 i 17 września; 
5. w Samborze dnia 13 września; 6. w So- 
kalu dnia 13 września; 7. w Stanisławowie 
dnia 22 września; 8. w Starym Sączu dnia 
14 września; 9. w Tarnopolu dnia 10 wrze- 
śnia; 10. w Tarnowie dnia 9 i 10 wrze- 
29 11. w Załeszczykach dnia 14 września 
1909. 

П. W seminaryach żeńskich: 1. we 
Lwowie dnia 10 września; 9. w Krakowie 
dnia 28 września; 3. w Przemyślu dnia 20 
września 1909. 

ПІ. W seminaryach prywatnych żeń- 
skich z prawem publiczności: 1. Zofii Strzał- 
kowskiej we Lwowie dnia 7 września; 2. 
im. Fr. Preisendanza w Krakowie 17 wrze- 
śnia 1909. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


і tegorocznym programie budowy fioty, był go- 
| tów do połowy marca 1912. (Oklaski). 


Wobec zabiegów ianych mocarstw o 
zwiększenie sił swych na morzu — ciągnął 
lord dalej — nie pozostawała rządowi inna 
draga do wyboru, jak ta, którą obrał. Od 
marca, kiedy Izbie gmin przedłeżono poprze- 
dni program bndowy, zaszły ważne rzeczy. 
Dwa mocarstwa, mianowicie Włochy i An- 
glia zdecydowały się ostatecznie na przyję- 
cie programu 4 silnie uzbrojonych okrętów 
najnowszego typu. Włochy jeden z takich 
okrętów mają już wykończony i biorą się do 
drugiego, a także dwa dalsze gotowe będą 
w ciagu r. b. Со do prograrau Austro- Wẹ- 
gier mogliby powiedzieć sceptycy, że póty 
weń nie uwierzą, póki austro-węgierskich о- 
srętów nie ujrzą na morzu. A jednak są do- 
wedy, że Rząd austro-węgierski całkiem po- 
ważnie traktuje sprawę. Wzniesiono dwa 
wielkie warstaty dla budowy okrętów wo- 
jennych, a nadto buduje się dwa doki pły- 
wające. Oświadczenia Rządu austro-węgier- 
skiego i jego czyny, słowem wszystko wska- 
zuje na to, że austro-węgierski program ezte- 
rech wielkich okrętów wojennych, podrbnie, 
jak włoski, przejdzie niedługo w rzeczy- 
wistość. 

Dlatego, wywodził lord Kenna, admira- 
licya W. Brytanii musiała poczynić w cza- 
| sie od marca pewne zmiany w swym pro- 


Niemczech, jak w innych krajach. Rzecz ja. 
sna, że Żadne państwo nie może przestać 
zbroić się samo jedno. Rząd W. Brytanii 
poparł by! swe słowa czynami, ograniczając 
į zbrojenia. Przez trzy lata czyniono z tej 
strony wszelkie wysiłki, hy świat przekonać 
о bezowocności zbrojeń. W tych trzech la- 
tach tedy spuszczono w Anglii па жо- 
де ойт pancerników, gdy Niemcy w tym 
samym czasie zbudowały ich il. W ostatnim 
| roku zbudowały ich mianowicie pięć, gdy 
| program przewidywał jedynie cztery. Takie 
| przyspieszenie w ten jedynie sposób da się 
wytłumaczyć, Ze zdaniem niemieckiego rządu 
pożądanem jest, by okręty były: jak najry- 
| chlej gotowe w pełnej liczbie. Niewątpliwie 
| też, gdyby Anglia nadal wyczekujące таойо- 
wała stanowisko, to po upływie lat 10 lub 
15 pokazałoby się, że jej przewaga na morzu 
jest obalona. To naturalnie, że w r. 1909 
Anglia zbudowała 8, a Niemcy 11 okrętów 
wojennych, nie może dawać jeszcze żadnej 
przyczyny do obaw, bo nasza przewaga — 
powiada Kenna — jest tego rodzaju, że ma- 
żemy czekać, iż bez narażenia się na niebez- 
pieczeństwe wolno nam dalej składać dowo- 

y, jak szczerze pragniemy, by ograniczono 
zbrojenia. Ale wobec trzechletuiego doświad- 
czenia i wobee okoliczności, że znikąd nie 
poczyniono kroków celem porozumienia się 
| eo do ograniczenia zbrojeń, należy poczynić 


| 
| 
| 
| 


—-———————( granie, przedewszystkiem, żaby jeden и dm | wszystkie możliwa kroki, by przewaga Anglii 


Lwów, 29 lipca. 


Angielski program budowy fioty. 


Jak już doniosły depesze, toczyły się 
dnia 26 b. m. w angielskiej Izbie gmin bar- 
dzo ważne rozprawy. 

Pierwszy lord adminiralicyi Мае Кеп- 
na zdawał sprawę z kontyngentu 4 dread- 
noughtów i bronił postępowania rządu w tej 
mierze. Rząd ma mianowicie nadzieję, że z 
owych 4 dreadnoughtów dwa już w r. b. 
wypłyną na morze. Po bardzo gruntownem 
zbadaniu tego, со robi się dla flot obeych 
zagranicą, przyszedł rząd do przekonania, że 
pożądanem byłoby zapewnić sobie, iżby dru- 
gi kontyngent 4 dreadnoughtów, zawarty w 


okrętów wojennych, których budowa skończy 
się w listopadzie br., był krążownikiem ule- 
pszonego typu. Wiadomo dziś, że moźna 
zbudować krążowniki silniejsze i szybsze od 
angielskich „Invineibles* lub „Indemitabies*. 
Izba zrozumie, że wobee tego obowiązkiem 
rządu było postarać się o zbudowanie Era. 
żowników jeszcze szybszych nawet, aniżeli 
„Leviathan“. 

Tu przerwał mowcy dep. Dillon za- 
pytaniem, czy prawdą jest, że Niemcy szyb- 
ciej prowadzą budowę, aniżeli przewidziżno 
w ich programie. 

Mac Kenna odpowiedział na to, że 
przed laty trzema rząd W. Brytanii w spo- 
sób jak najpoważniejszy wyraził życzenie, by 
zaniechano spiesznych zbrojeń zarówno w 


— Bądzisz więe, iż zostało ono z góry 
w wyrokach Bożych zapisane ? 

— Prawdopodobnie — odparła, a fala 
krwi młodzieńczej przebiegła przez jej rysy, 
aż po brzeg włosów złocistych. 

Ten znaczący rumieniec, w połączeniu 
z poważnym jej tonem, zastanowiły Grudow- 
skiego. 

Poszedł za porywem, silniejszym nad 
wolę i rzucił z сісба: 

— A gdyby przeznaczenie kazało ci 
spędzić między: matką, braćmi i opiekunem, 
całe twe życie, zgodziłabyś się na to? 

— Przeznaczenie, wuju, nie pyta o na- 
szą wolę. Wydaje tylko samowładne rozkazy. 
— Ale ja o nią pytam, Haluniu. 

— Przyzwyczaiłabym się do myśli tej 
z łatwością. Czyż znalazłabym w świecie szla- 
chetniejsze nad wasze serca? Czy obcy i obo- 
jętni ludzie mogliby mi zbudować lepszą 
dolę, nad słoneczne istnienie, jakie teraz рго- 
wadzę ? 

Słuchał jej rozradowany i zdumiony za- 
razem. 

— Dziwią cię, opiekunie, moje słowa? 
Sądziłeś, że wasza Hala śmiać się tylko i ba- 
wić potrafi? A tymczasem moja dusza ma 
podkład poważny, a nawet smutny. Wynik to 
pewno wczesnego sieroctwa, ciągłej żałoby 
mamy i tej troski ciężkiej, jaka ją gnębiła, 
dopóki ty nie przyszedłeś nam z pomocą, do- 
póki nie ująłeś w swe ręce kierownietwa 
Bożą Wolą, interesami, powikłanymi podobno 
i naszą przyszłością. Od tej pory dopiero, 
śmiech rozbrzmiał znów pod naszym dachem. 
Ja to wszystko pamiętam i o wszystkiem nie- 
raz z głęboką wdzięcznością myślę. 

— Dobre z ciebie dziecko, poważniejsza, 
niż przypuszezałem, natura. 

— Nie. Dobrą jest moja matka, a szla- 


chetną, rycerską duszę masz ty, opiekunie. 
Cóż więc dziwnego, że mi nie pilno z pod 
waszej pieczy, z waszego koła wydzierać się 
w świat obcy a zimny ? 

Na długich, ciemnych jej rzęsach łezka 
zawisła. (Grudowski, zapatrzony w tę perłę 
przejrzystą, w ten brylant bezcenny, który 
mu żarem na serce padał, doznał takiego 
wrażenia, iż powinien runąć do stóp jej na 
kolana. Widok jednak sąsiada, owego ojca 
brzydkich córek, który śledził ich złośliwem, 
a zaw:stnem okiem, przykuwał go do krze- 
sła, odbierając swobodę słowa nawet. 

Dziewczę podniosło tyraczasem rękę i 
małym paluszkiem strąciło łezkę natrętną, 
którą on byłby chciał własnemi spić ustami. 

— Widzisz, wujciu — mówiła z pół 
smutnym uśmiechem — jak to źle rozma- 
wiać ze mną poważniej. Rozrzewniłam się, 
ciebie zaś zdenerwowałam pewno. 

— Sprawiłaś mi najży wszą radość, rzu- 
ciłaś za marne trudy moje królewską ua- 
grodę. A ja myślałem, Haluś, że coś stanełe 
między nami, ża masz jakiś żal do mnie? 

— Nie, wujeiu Stasiu, tylko widzisz — 
zawahała się, zarumieniła i dodain: — wi- 
dzisz, ja mam taką naturę, że często wraże- 
nia moje lub uezucia śmiechem i pustotą 
pokrywam. 

Spojrzała mu prosto w oczy, z jakąś 
anielską niewinnością i uśmiechnęła się 
słodko. 

— Z Haluni-dziecka, wykława się He- 
lenka-kobieta — objaśnił miękko. 

— Obie zaś są сі zarówno oddane, 0- 
piekunie — uzupełniła ze ślicznem, rozma- 
rzającem wejrzeniem. Ale proszę pamiętać, 
że Hała-pustak rości także prawo do twego 
serca. 


| па morzu zabezpieczona była nietylko w te- 
| raźniejszości, lecz także na przyszłość. 
| Ро tem exposé pierwszego lerda admi- 
ralicyi wystąpił konserwatysta Lea z gwal- 
towną krytyką rządu, który dupuścił się, we- 
dle mowcy, karygodnego niedbalstwa, nie nie 
uczyniwszy od listopada 1908, kiedy już stał» 
się jasnem, że Niemcy przyspieszają budowę 
swych okrętów, do татса r. b. Skutkiem tej 
bezczynności Anglia będzie mieć z wiosną 
1912 tylko o trzy dreadnouzhty więcej, niż 
inne maecarstwa. Mowea domagał się, by 
drugi kontyngent 4 dreadnoughtów już w 
r. b. wypłynał na morze, 

John Ellis, liberał, żądał redukcyi 
preliminarza budowy floty i przeprowa- 
dzenia dyskusyi nad kwestyą, czy można 


Rozśmiała się srebrzyście, rzuciła mu 
palcami całusa i pobiegła do kółka swych 


rówieśnic. 


MIE 


Pan Stanisław Grudowski nie poznawał 
sam siebie. 

Bpergiczny, trzeźwo patrzący na życie 
i gorączkowo dotąd czynny, obecnie stanął 
na progu jakiegoś duchowego przełomu. Do- 
tychezasowa działalność wydawała mu się 

marną i nie zasługującą na uwagę. Stano- 
усло przeceniał znaczenie majątku, oraz oby- 
watelską doniosłość pracy około podtrzyma- 
nia go i podniesienia. 

Nagła ewolucya pojęć mówiła mu dzi- 
siaj, iż marne te zabiegi do czasu tylko są 
dobre. Gdy raz bowiem podwalina niezale- 
¿ności zdobytą została, człowiek serca i cha- 
rakteru inne, szlachetniejsze ma cele przed 
sobą. Zadaniem jego stworzyć rodzinę, roz- 
palić ognisko, które blaskiem swem i cie- 
ріега rozświetlałoby i ogrzewało pustkę ży- 
cia, wytwarzając zaś jasny, idealny krąg do- 
koła, podnesiłoby wartość moralną, poziom 
etyczny i kulturalny społeczeństwa. 

Na złej był drodze. Gromadzić boga- 
ctwa po nad normę, potrzebną do zabezpie- 
czenia przyszłości 1 stanowiska danej jedno- 
stki lub rodziny, lada lienwiarz potrafi. Wy- 
tworzyć z nich żywe źródło, bijące jasną, 
szlachetną myślą, a siejące szczęście w dal- 
sze pokolenia, to dopiero dzieło, godne ro- 
zumnego, myślącego człowieka. To najlepszy 
pomnik, jaki za pracę swą i Życie uczelwe, 
wystawić sobie można. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wm A O aa, 


spodziewać się pożytku z pomnożenia liczby 
okrętów. Rząd — mówił — wszedł na drogę, 
której końca nikt nie może przewidzieć. Zda- 
niem mowcy udałoby się jeszcze i teraz do- 
prowadzić do porozumienia mocarstw w spra 
wie redukcyi zbrojeń. 

Z kolei zabrał głos prezes gabinetu 
Asquith i wskazał na zabiegi Anglii w tym 
kierunku. Istotnie i dziś jeszcze umowa, 0 


której wspomniał Ellis, byłaby możliwa; ja- | 


koż rząd usilnie stara się o porozumienie 
w tej sprawie z mocarstwami. Ale rządu jest 
również obowiązkiem ubezpieczyć państwo 
przeciw niebezpieczeństwom, których zapewne 
nie będzie, ale które okazać się mogą w je- 
dnej chwili ze strony zgoła niespodzianaj, 
Јак {ә już nieraz bywało na świecie. Gdyby 
rząd z tem się nie liczył, spotkałoby go za- 
służone zewsząd potępienie. Program bu- 
dowy floty niemu znaczenia agresywnego, ani 
prowokacyjnego. Nie bez przykrości doszedł 
jednak rząd do przekonania, Ze to jest je- 
dyny sposób zabezpieczenia państwa. Należy 
przecie wziąć w rachubę, co czynią Niemcy, 
Austro- Węgry, Włochy i Francya. Są to 
same zaprzyjażuione z W. Brytanią mocar- 
stwa; niektóre z nich łączy z Anglią nawet 
węzeł serdecznej przyjaźni i sympatyi, żadno 
zaś nia znajduje się торге Anglii w sto- 
sunku, który kazałby obawiać się zatargu. 

W odpowiedzi na wywody Leego oświad - 
czył Asquith, że niema najmniejszych obaw, 
by Anglia w marcu r. 1912 nie była goto- 
wa ze swym programem budowy floty. Pro- 
gram budowy na r. 1910/11 uwzględnia 
wszelkie wymagania czasu. 

Wywody admirała Kenna i premiera 
Asquitha poddał dosadnej krytyce Balfour. 
Rząd — powiada — żywił się dotąd eo do 
floty spadkiem po poprzedniku. Marnowano 
nagromadzone siły. Stało się wiadome, że 
dea mocarstwa nad Morzem Sródziemnem, 
wybudowały najsilniejsze pancerniki, a rząd 
z uporem trzyma się wyłącznie Morza Pół- 
nocnego, jakgdyby wolno mu było nie dbać 
o angielskie drogi handlowe na Morzu Sród- 
ziemnem. Nadwyżka okrętów angielskich, 
zdaniem mowcy, jest za skąpo obliczona. 
Mimo oświadczenia sir Edwarda Fishera, 
że Anglicy spokojnie w swych łóżkach spać 
mogą, grozi niezmierne niebezpieczeństwo, 
т jakiem w niedalekiej już może przyszłości 
zmierzyć się przyjdzie. 

Następnie krytykował jeszcze Balfour 
politykę Anglii wobec Niemiec, które nie- 
zmierne czynią wysiłki dla podniesienia swej 
marynarki. 

Barnes (partya robotnicza) wystąpił 
z twierdzeniem, jakoby pocichu przyznano, 
że obawy, wywołane rzekomem przyspiesze- 
niem budowy floty w Niemczech, nie mają 
podstaw realnych i że budowa nadprogramo- 
wych okrętów da się usprawiedliwić jedynie 
okolicznością, iż Włochy i Austro-Węgry 
myślą również о dreadnoughtach. Mowcę 
uradowała wiadomość, że w niemieckich ko- 
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CIEŃ PRZESZŁOŚCI. 


(Grazia Deledda: L'ombra del passato). 


(Wolny przekład z włoskiego). 


XIX. 
(Ciąg dałszy). 


Adone mówił do siebie : 

„I to ma być ów Sfinks, którego mo- 
wę tak namiętnie usłyszeć pragnąłem ? Gdy- 
by była mniej dziecinna, myślałbym, że jest 
nieco głupia“. 

I zadawał sobie pytanie, coby mówiła, 
gdyby raptem ją pocałował? Zdjęła go ka- 
rygodna pokusa; ale odwagi mu zabrakło 
spełnić czyn i tylko wpatrywał się w nią 
dziwnym wzrokiem z tragicznym wyrazem 
twarzy. I nagle odpowiedziała mu wzrokiem: 
oczy jej także przybrały dziwny wyraz, zrobi- 
ły się czułe i płonące. Wtedy Adone uczuł, 
że pokusa zmienia się w nieprzemożone pra- 
gnienie; ale w chwili, w której miał ро- 
chwycić młodą dziewczynę w objęcia, rozległ 
się głos tuż blisko nich, gałęzie się rozsu- 
nęły i Dawid się ukazał. 

— Gdzie jest Jusfin? — zapytał nie- 
spokojnie. 

— Nie wiem — odrzekł Adone gło- 
sem, który starał się, aby był spokojny. — 
Straciliśmy go z oczu. Może gdzie zabłą- 
doit 

Lecz Dawid, ujrzawszy uśmiech na 
ustach Magdaleny, domyślił się figla. 

. No, no, stary figlarzu! wychodź ze 
swojaj kryjówki! 

Przez cały czas śniadania Adone pozo- 


ә 


łach robotniczych gorąco agituje się za 
zmniejszeniem zbrojeń. 

W ciągu dalszej dyskusyi, w której 
rząd atakowali z jednej strony konserwatyści, 
z drugiej radykalni, oświadczył Mae Kenna, 
że nie cofa ani słowa z tego, co powiedział 
w marcu r. b. 

Balfour zapowiedział, że głosować 
będzie za rządem, nie dla tego jednak, jakoby 
zwalniał go od zarzutu karygodnego zanie- 
dbania, lecz przeto, by nie sądzono w Anglii 
lub zagranicą, iż opozycya gotowa jest zała- 
twiać swe rachunki kosztem floty. 

Wniosek Ellisa о redukcyę etatu budo- 
wy floty odrznecno ostatecznie 280 głosami 
przeciwko 98. W mniejszości skojarzyli się 
nacyonaliści, członkowie partyi robotniczej i 
radykalni. 


Z powodu streszczonej przez nas dys- 
kusyi w angielskiej Izbie gmin, piszą do 
N. W. Tagblattu: 

Rozprawy te zasługuję na uwagę gió- 
wnie jako nowy przyczynek do charaktery- 
styki nerwowości, z którą rząd angielski szuka 
pretekstu dla zasłonięcia prawdziwych przy- 
czyn swego zaniepokojenia. Nikt nie może 
przecież wątpić, że projektowane okręty zapa- 
sowe austro- węgierskiej marynarki służyć 
mają istotnie dla ochrony wybrzeży, a więc 
nie grożą żadnym interesom angielskiej ma- 
rynarki. Skoro tedy jako motyw wyciąga się 
w Anglii pomnożenis drobnej stosunkowo 
marynarki, to możnaby taką przezorność uwa- 
żać za brak logiki, gdyby tajemnicą były 
prawdziwe Źródła historycznej hypnozy, cią- 
Żącej od pewnego czasu nad Anglia. 

Rząd angielski ma niezawodnie szczerze 
pokojowe zamiary. Niemniej jednak chorobli- 
we jego zdenerwowanie, obawa inwszyi, obawa 
utraty panowania na morzu główną stały się 
przyczyną zaniepokojeń, jakie wstrząsały w 
ostatnich ezasach świalem. 

Dzisiaj wystarcza Anglii budowa ezte- 
rech dreadnoughlów austro-węgierskich — 
niedawno zaś austro-węgierska polityka bał- 
kańska zamącała jej rzekomo spokój. A je- 
dnak w rzeczywistości tuk samo nie myśli 
obecnie Anglia o austro-węgierskich раасег- 
nikach, jak nie mogła wypadkami na euro- 
pejskim Wschodzie czuć się zagrożona. Wie- 
trzy ona rzeczywiste niebezpieczeństwo cał- 
kiem gdzieindziej, a stara się je zamaskować 
wobec świata. Niepokoi ją nietylko sam 
rczwój floty niemieckiej, lecz także wszyst- 
ko, со uczyniły dla postawienia swych flot 
na odpowiedniej stopie Stany Zjednoczone i 
Japonia. Jeśli więc angielski mąż stanu dla 
uzasadnienia swych projektów wskazuje na 
akcyę flotową Włoch i Апѕіго-Меріег, a o 
innych milczy, to przyznać wypada, że An- 
glicy mimo całej swej nerwowości zachowali 
dość zimnej krwi, by utrzymać kontenans i 
nie dać po sobie poznać, z której strony 
przewidują dla siebie niebezpieczeństwo. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Charakterystyczny artykuł. — Bureew w nie- 
bezpieczeństwie). 


Rossya przechodzi bezustannie сјека- 
wą ewolucyę. Wśród powszechnege zamętu, 
podsycanego rozmyślnie przez koła biuro- 
kratyczne, pragnące jak najdłużej utrzymać 
się na odzyskanem po „rewolucyi* naczel- 
nem stanowisku i przez żywioły skrajnie 
геакеујпа, coraz częściej odzywają się głosy 
krytyczne, malujące stan wewnętrzny olbrzy- 
miego imperyum w barwach bardzo ponu- 
rych, ргаєпасе nakłonić lepsze żywioły spo- 
łeczeństwa rossyjskiego do jakiejś wspólnej 
akeyi, a równocześnie zdjąć kstaraktę z oczu 
tych, którzy stoją u czoła narodu. 

Do rzędu tego rodzaju głosów zaliczyć 
musimy artykuł ks. Eugeniusza frube- 
ckiego, ogłoszony w tygodniku „Woskow- 
skij Jeżeniedielnik p. t. „Patryoiyzm i na- 
cyonalizm*. 

Powtarzamy zeń najbardziej charakte- 
rystyczne і dla Вовзуї wprost typowe u- 
stępy : A 

Doprowadzony do ostateczności nacyo- 
nalizm, gubi naród, robiąc go wrogiem ludz- 
zości, która zawsze będzie silniejszą od po- 
szczególnego narodu. Cbrześciaństwo, usuwa- 
jąc nacyonalizm, zbawia narody, gdyż nad- 
narodowe nie jest beznarodowem. 

Nacyonalizm rossyjski był przyczyną 
klęsk na Dalekim Wschodzie: uzbroił prze- 
ciwko Rossyi Japonię; wytwarza potężną 
armię chińską, która weześnicj lub później 
wkroczy w granice Rossyl; burzy przeciw- 
ko Rossyi Persyę, a wraz z nią — caly 
świat muzułmański. Wewnątrz państwa za- 
mienia w nieprzyjaciół Rossyi: Polaków, Li- 
twiców, Łotyszów , Finlandezyków, górali 
kaukaskich i wszystkich w ogóle „inorod- 
ców“; wynikające ztąd osłabienie Rossyi po- 
сіаєз za sobą, jako nieunikniony skutek, zu- 
pełną zależność jej od Niemiec. 

Naeyonalizin rossyjski rokuje Rossyi 
nietylko ciosy zewnątrz: co ważniejsza gubi 
naród wewnątrz. „Nie trzeba się łudzić — 
pisze Włodz. Bołowjew — nieludzkość w sto- 
sunkach międzynarodowych i społecznych, 
polityka ludożerstwa zgubi ostatecznie 1 ово- 
bistą i rodzinną moralność, со po części 
jest już widoczne w całym świecie chrze- 
ściańskim *. 

Odnośnie do Rassyi słowa Sołowjewa 
okazały зів proroczemi. Jaką pokusą było za- 
garnięcie Mandźuryi, widać z tego, że wło- 
ścianie rossyjscy potem powoływali się na 
nie przy zabieraniu gruntów dworskich. 
Wogóle nie trudno się przekoneć, że dzisiej- 
sza demoralizacya, zarówno ludu prostego, 
jako też klas oświeconych w Rossyi, jest ści- 
śle związana z istotą nacyonalizmu rossyj- 
skiego. Dla realnych zaś interesów rossyj- 
skich, jest on stanowczo zgubny, dla tego też 


pociąga nie tyle szczerych patryotów, ile Wy” 
rzutki społeczeństwa; działa nie na motywy 
etyczne, leez na najbardziej poziorne namig- 
iności ludzi. 7 

Pod przykrywką korzyści narodowe): 
nacyonalizm rossyjski po większej części służy 
za тозке dla korzyści osobistej, indywidual- 
nej. Czyny „patryotyczne* nad rzeka Jalu. 
jak wiadomo, były następstwam bardzo nie: 
patryotycznych interesów właścicieli koneesjJ 
'eśnych. „Patryotyczna* polityka względem 
Polaków w kraju Polndniowo-Zachodnim, Jê 
wiadomo, przyciągała do siebie przedewszyś” 
kiem serca tych ciemnych „prawdziwie ros: 
syjskieh* aferzystów, którzy porobili majątki 
na przymusowej sprzedaży majątków polskien: 
Antisemitami zaś są przeważnie żywioły 107 
teresowane; po pierwsze, сі, dla których gro 
żną jest konkurencya przemysłu żydowskieg 
a po drugie — zwykli amatorowie cudzego 
woreczka — rabusie i złodzieje, którzy geht: 
lają się od вайп i kary. Nie darmo w osta 
tnieh czasach wyjaśniło się, że bojówki 
„Związku naradu rossyjskiego* kompletowane 
są przeważnie z recydywistów. Jeszcze kilka 
lat polityki nacyonrlistycznej a wszyscy zbie: 
домів z ciężkich robót staną się w Rossji 
„patryotami*. 

Nacyonsalizm rossyjski stał się wprost 
jakąś gens aferą; droga jego usłana kri 
йзієвдаті i inuemi przestępstwami. W tem 
tkwi przyczyna, dlaczego traci powoli swą 
narodową fizyognomię rossyjską. Człowiek; 
dla którego ojczyzna tkwi w posadzie rządo* 
wej, lub w innej jakiejś korzyści, — niewąt: 
pliwie zatracił łączność z nią; sprzeda ją przy 
pierwszej nadarzonej sposobności ! 

Że właśnie nacyonalizm hoduje typ „00 
szezepieńców państwowych“, — stwierdzają 
to w szezególności wypadki » rewolucyi ros- 
syjskiej; wówczas сій sami „chuligani“ ze 
sztandarami narodowymi, grabili Żydów w 
miastach, a pod kosmopolityezną flagą czer- 
wona grabili dwory wiejskie. Nieraz zrabo* 
wana Żydom rzeczy służyły za зу; паї do roz- 
ruchów agrarnych; w charakterze dowodów 
rzeczowych, świadczyły o bezkarności гай. 
ku i o pożądaniu cudzego mienia. 

W ostatnich latach powiedziano dużo 
gorżkiego i niestety słusznego o grzechach 
rewolucyi rossyjskiej. Lee w liczbie tych 
grzechów nie znajduje się chyba wiele takich, 
które nie dostałyby się jej w spuściźnie; ге» 
wolueya rossyjska — pod każdym wzglę- 
dem — godne dziecko nacyonalizmu rossyj- 
skiego. 

Mówią, i wcale słusznie, że rewolucya 
rossyjska propagowała moralność hotentocką; 
uważała, że w interesach stronnictwa wszyst- 
ko wolno; lecz jeszcze daleko wcześniej za- 
sady dzikich ludów afrykańskich systematy- 
cznie były stosowane względem cudzoziem* 
ców przez przedstawicieli stronnictwa „рга 
wdziwych Bossyan*. Radykalnej inteligeneyi 
zarzucają, i nie bez słuszności, apoteozowa: 
nie ludu. Zarzut słuszny, lecz, w gruncie rze 
czy, nie radykaliści są pierwszymi sprawcami 
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stawał w rodzaju omamienia. Czy to była 


rozkosz ? czy cierpienie? Było to razem je- 
dno i drugie. Udawa? spokój, brał udział w 
rozmowie, unikał patrzenia na Magdalenę, 
ale mimo woli widział ją ciągle. Młoda dzie- 
wczyna jadła sobie spokojnie, śmiała się 
z dowcipów radcy prefektury. Jednakże zau- 
ważył, że nie wiele mówiła. 

Po śniadaniu, gdy wszyscy się rozeszli 
szukać pięknego widoku na dopływ Parmy, 
pozostał w szałasie i oddał się własnym my- 
ślom. 

„Nie, ta istota nie była romatyczną 
dziewieą, którą w marzeniach swoich widy- 
wał snującą się pod drzewami parku. Czego 
ona chciała, jeżeli nie uczynić sobie z niege 
igraszkę miłości? Ach! tak, była zawsze tą 
samą dumną i niedobrą dziewczyną, która 
rzuciła trzewikiem w głowę Cateriny 1... Bie- 
dna Caterina!“ 

Próbował podniecić się wspomnieniem 
pierwszego pocałunku, danego narzeczonej, 
ale mu się nie udawało; i przeciwnie, uczuł 
w sercu rodzaj żalu do tej, którą w obecnej 
chwili zdradzał. 


ХХ. 


Piękne dni wrześniowe kończyły się 
już łagodnie i nieeo melancholijne. Krajobraz 
zmieniał barwy; pomiędzy rzadszymi już 
liśćmi drzew, w błękitnej głębi horyzontu, 
snuły się małe obłoezki żółte i różowe, które 
widziane z rzeki wydawały się kwiatami wy- 
sokich krzewów kołyszących się lekko od 
wiatru nad brzegiem grobli. 

Przelatywały wrony i kruki, zapowia- 
dajac jesień a ku zachodniej stronie niebo i 
woda rzeki rywalizowały eudownemi barwy; 
i dnia pewnego Adone wracając z Casale, 
gdzie miał sprzeczkę ze starą Suppei, która 
skarżyła się na zimianę, jaką zauważyła w 
postępowaniu młodzieńca, doznał niespodzian- 
ki, ujrzawszy całkiem dokładnie poza pasmem 
purpurowych wód rzeki, błękitną linię gór 
dalekich. 


————————————————————————————————— 


Nie spotkał się z Magdaleną od owej wy- 1 liczność sprowadziła go do poczucia rzeczy” 


cieczki, ale myślał o niej z namiętnością, 
którą uznawał za karygodną, a przecież po- 
sądzenia starej Бирр obrażały go, gdy nie 
miał najmniejszej intencyi zdradzenia (ate- 
riny. Przeciwnie, miałby ochotę odjechać na- 
tychmiast, jak najdalej, aby zapomnieć, tak 
jak w przeszłym roku, o tej przykrej histo- 
cej nie zobaczy. 

„Zegnajcie marzenia! Trzeba się zrezy- 
gnować brać życie, jakie ono jest; wierzyć, 
iż można świat zmienić, jest czystą fantazyą!* 

Ale na zakręcie drogi spotkał Jusfina, 
który szedł na jego spotkanie z listem w 
ręku 1 to spotkanie wystarczyło, aby usposo- 
bienie jego zmianie uległo. 

— Oto list dla ciebie — rzekł stary, 
zawsze uroczysty. 

— Dla mnie?.. Czy ma być odpo- 
wiedź ? 

— Jeśli jest, możesz ją odesłać do 
zamku — odrzekł Jusfin i odszedł bez ce- 
remonii. 

Adone trzymał list w ręku. Palce je- 
go i broda drżały widocznie i nawet nie my- 
ślał walczyć ze swojem wzruszeniem. Szalo- 
ne myśli w głowie mu się mąciły; przeczu- 
wał, że list był od Magdaleny i miał na- 
dzieję, że zawierał w sobie wyrazy miłości. 

Gdy nareszcie list otworzył, oczy jego 
pobiegły najprzód do podpisu, nakreślonego 
dużemi, nieforemnemi literami. Tak, list był 
rzeczywiście od Magdaleny. 

Tym listem, młoda panienka zaprasza- 
ła do prostu „P. Adone, aby zaszczycił swoją 
obecnością przedstawienie dramatyczna, któ- 
re odbędzie się jutro wieczorem w sali zam- 
kowego teatrzyku“. 

— Pójdę! — powiedział sobie, nie za- 
stanawiając się, że właśnie na jutro wieczo- 
rem obiecał się narzeczonej. 

Skoro tylko wrócił na swój strych, 
cheiał odpisać Magdalenie; ale miał tylko 
zwykły papier, a zaproszenie było napisane 
na lila kartce ze złotą cyfrą. Zawstydził się 


Dnia tego czuł się posępny i znudzony. | swojego brzydkiego papieru i ta drobna oko- 


wistości. Popadł znowu w smutne myśli, nie 
wyrzekając się wszakże zamiaru pójścia na 
przedstawienie. 

Tej nocy nie spał wcale. Jak się ubie- 
rze idąc do margrabiny? To było pierwszym 
przedmiotem jego troski. Mógł widzieć w 
półcieniu wszystkie swoje skromne ubrania, 
wiszące na szaragach i każde z nich zdawa- 
ło mu się przedstawiać innego Adone: je- 
den wesoły, drugi smutny a trzeci biedny; 
ale żadne z nich nie dostrajało się do mło- 
dzieńca eleganckiego i nieco sceptycznego, 
którym cheiał się wydać na salonach wiel- 
kiej damy. 

Następnie, w półśnie wyobraził sobie 
małą salę teatralną margrabiny, widział lam- 
ру zapalone, zdawało mu się, że jest obecny 
na przedstawieniu. Aktorowie grali dobrze, 
ale nie pobudzali do śmieshu. I ona tam 


Nazajutrz wczesnym rankiem był już 
w Уідапа, aby kupić eleganckiego papieru 
i kopert. Wracając, wstąpił do Cateriny i o- 
znajmił jej, że nie przyjdzie na umówione 
spotkanie, ponieważ został zaproszony nA 
przedstawienie. Nie protestowała, ale 2018: 
dła; a on nagle popadł znowu w przygnę” 
biające zniechęcenie.... 

Opuściwszy ją, zadał sobie pytanie, czy 
nie lepiej byłoby powstrzymać się od odpo” 
wiedzi, a nawet odmówić stanowczo zapro” 
szeniu. Ale ostatecznie, dlaczegożby miał од" 
mawiać? Czemu miał się pozbawiać tej ro% 
rywki? Czyż ludzie żonaci nawet nie розу 
lają sobie na przyjemności i nikt im tego 
za grzech nie poczytuje? Taki nadmiar skri 
pułu graniczył z naiwnością... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Spaczenia tego uczucia religijnego. Dawniej 
Jeszcze nacyonaliśei zrobili bożyszezem lud 
rossyjski i przysłonili ten kult maską pod- 
robionego prawosławia. Rewolucyoniści zrzu- 
eli maske i uogólnili otrzymaną w spadku 
formulę; ostatecznie mamy teraz religię ludu- 
Stntowładcy. 

„ Jeżeli „chuligani* z rewolucyi nauczyli 
Się rabować od nacyoralistów, to teraz „Zwią- 
zek narodu rassyjskiego* nauczył się terro- 
тули od rewolucyonistów. 


ы 


W życiu rosgyjskiem nacyonalizm wo- 

góle odegra! rolę pierwiastka destrukcyjnego. 
ie więe dziwnego, że w naszych czasach 

Spotykamy 1947) porządnych, niedaleko wpra- 
wdzie sięgających wzrokiem, którzy, łącząc 
bairyotyzni z nacyonalizmem, strenią са nie- 
80, jak cd czegoś brudnego, występuego. 

Czy zdają ворів oni sprawę z tego — 
komu zostawiają monopol patryotyzmu? Tym 
Samym ludziom, którzy przez całe swoje ży- 
cie prześladowali i опері wszelkie objawy 
prawdziwego, czynnego i narodowego ра 
tryotyzmu; tym, którzy i teraz pragną, aby 
obywatele rossyjscy troszczyłi się tylko о 
swoje sprawy prywalne i aby samowładztwo 
samo się troszezyło o wszystko. (o to są 
nacysnaliści rossyjsey ? То ci ludzie, którzy 
pragną zrobić interesy ogólno - naredowe i 
ogólno państwowe owocem zakazanym dla 
ludności Rossyi. Lecz cóż wspólnego mają 
oni z patryotyzmem? Czyż nie jest rzeczą 
Jasną, że pomiędzy tym nacyonalizmem a 
patryotyzmem zachodzi mniej więcej taka 
różnica, jak między kannibalizmem a chrze- 
ściaństwem. 

Patryotyzm urzędniczy, klerykalny, chu- 
ligański, wreszcie, wprost „katorźny* — ta- 
kim jest ten skomplikowany aglomerat, któ- 
ry nazywa się w Rossyi nacyonalizmem. 
Z bsrdzo nielicznymi wyjątkami, to patryo- 
{ушп tych ludzi, którzy pod pozorem ojczy- 
zny, kochają tylko swą skórę. 

Ж 


Dziennik V Humanité opublikował o- 
świadczenie Jaurėsa, że do Paryża przybyło 
kilku związkowców, celem zamordowania 
Bureewa. Jaurós zwrócił się do ministra 
Rpraw zagranicznych z prośbą o wyznaczenie 
Ша Burcewa ochrony. 

Z Petersburga telegrafują: Wobec kra- 
żących pogłosek o zamierzonej przez zwią- 
zkowców podróży do Paryża dla załatwienia 
porachunków z Burcewem, Kus żąda przed- 
sięwzięcia środków przetiw nowym awantv- 
rom związkowców. 


Przedwczesny alarm krotoski. 


HE Cztery naczelne strony swego pisma 
poświęciła onegdajsza Neue Freie Presse spra- 
wie kreteńskiej. Po artykule wstępnym, oma- 
wiającym groźne konsekwencje, jakie pocią- 
gnęłoby za sobą stwierdzenie doniesienia 7%- 
mesu o nagłem wywieszeniu w Kandyi flagi 
greckiej, ogłoszono korespondencyę ateńską 
„z wybitnie dyplomatycznego żródła“, dalej 
„autentyczne informacye* z Rzymu о stanie 
kwestyi kreteńskiej, a wreszcie długą cyframi 
i datami popartą rozprawę wojskową o wza- 
jemnym stosunku sił zbrojnych lądowych i 
morskich Turcyi i Grecyi. Zdawało się, iż 
rozpoczęły się już kroki nieprzyjacielskie mię- 
dzy obu temi państwami. Lecz kulminacyj- 
nym punktem tak starannie przygotowanego 
materyału redakcyjnego miały być dwa tele- 
gramy z Berlina, z których jeden zawierał 
rozmowę z tamtejszym ambasadorem ture- 
скіта, a drugi rozmowę z sekretarzem posel- 
stwa greckiego. Od obu tych dyplomatów żą- 
dał korespondent N. F. Presse wyjaśnień w 
sprawie flagi greckiej. Tu jednak i jego і сту- 
telników N. F. Presse spotkał zupełny za- 
wód. Obaj bowiem dyplomaci nie dali poża- 
danych wyjaśnień. Nie otrzymali oni wpra- 
wdzie bezpośrednich w tej sprawie informa- 
су), ale obej zgodnie wyrazili przekonanie, 
iż wiadomość o wywieszeniu w Kandyi flagi 
greckiej nie wydaje się im prawdziwą. Przed- 
stawieieł Grecyi oświadczył, iż wprost nie 
wierzy, aby Kreteńczycy taki krok uczynili, 
ambasador zaś turecki sądził, iż nie jest rzeczą 
prawdopodobną, aby odważono się na wywie- 
szenie flagi już teraz bezposrednio po wyco- 
faniu z Krety wejsk europejskich. 

Dotąd niewiadomo, czy wątpliwości орц 
dyplomatów były zupełnie uzasadnione. In- 
formacye pod tym względem są ze sobą sprze- 
етпе. Jedne telegramy stwierdzają, iż w Kan- 
dyi po ustąpieniu wojsk mocarstw opiekuń- 
czych zapanował zupełny porządek, że nie 
wywieszano żadnej flagi greckiej i że okręty 
powróciły spokojnie do zatoki sudzjskiej. Na- 
tomiast Biuro Гєцієка podtrzymuje wiado- 
mość, iż z twierdzy i z koszar kreteńskiej 
milicyi powiewała flaga grecka, którą zdjęto 
dopiero z zachodem słońca. Lecz do tej flagi 
dziś już i М. Fr. Presse nie przywiązuje ża- 
dnego znaczenia, Owszem ogłasza ona tele- 
gram z Konstantynopala, według którego wy- ! 


wieszenie flagi greckiej nie wywołało tam 
żadnego wzburzenia, albowiem dotychczas za- 
wsze wywieszano taką flagę tam, zkąd ustę- 
powały wojska mocarstw opiekuńczych. 


W każdym więc razie alarm kreteński 
wszczęty z powodu flagi greckiej nie był 
uzasadniony. I sama chwila do takiego alar- 
mu była nujmniej odpowiednia. Podniesiono 
go bowiem wiaśnie wtedy, gdy prezydent 
nowego gabinetu greckiego Rallis zapewnił, 
że polityka Grecyi wobec Turcyi zachowa 
charakter przyjazny i że tak Grecya, jak Kre- 
ia muszą się zastosować do postanowień 
mocarstw opiekuńczych, chociaż nie odpo- 
wiadają one narodowym życzeniom Grecji. 
Dekluracyę Rallisa przyjęto przyehyjnis w 
Konstantynopolu i upoważniono posła ture- 
ckiego w Atenach, ару wyraził gabinetowi 
greckiemu zadowolenie Porty. 


Lecz mimo tych wzajemnych przyja- 
znych oświadczeń i mimo, iż chwilowo na- 
prężenie grecko-tureckie raczej się znniej- 
szyło, niebezpieczeństwo kreteńskie nie zo- 
stało zsżegnane. Na pytanie berlińskiego ko- 
respondenta М. Fr. Presse, co się stanie, je- 
śli ludność kreteńska zechee gwałtownie wy- 
zwolić się z pod panowania tureckiego, od- 
powiedział ambasador turecki Nizami basza: 
„Mamy gwarancyę mocarstw opiekuńczych, 
która jasno i niedwnznacznie zapewnia, iż 
prawa zwierzchnicze Tnreyi pozostaną nie- 
naruszone. A jeżeliby na Krecie zdarzyły się 
wypadki, których sobie nie życzymy, było- 
by to kompromitacyą mocarstw opiekuńczych, 
które nam zawsze przeszkadzały w przywró- 
ceniu stałego porządku па Krecie“. 

То prywatne oświadczenie ambasadora 
zgodne jest ze stanowiskiem oficyalnej Tur- 
cyi. Za zakłócenie spokoju na Krecie, za 
ewentualne zawikłania ztego powodu, za po- 
ruszenie na nowo burzliwej fali bałkańskich 
nieporozumień i sporów, składa Porta odpo 
wiedzialność na mocarstwa opiekuńcze. W od- 
powiedzi swojej na notę tych mocarstw, ogła- 
szającą status quo na Krecie, oświadcza Porta, 
iż ten status quo sprzeciwia się zasadom pra- 
wa publicznego i nie jest zgodny z prawami 
zwierzchniczemi sułtana, określonemi w nocie 
tych samych mocarstw opiekuńczych z 4 nai, 
dziernika 1898 r. Jaskrawe naruszenie tych 
praw polega na tem, iż obce państwo (Gre- 
cya). które nie ma do Krety żadnych praw, 
uczestniczy w zarządzie wyspy. Skarga ta od- 
nosi się do znanych faktów, iż naczelny ko- 
misarz Krety został mianowany na propozy- 
суе króla greckiego, iż nrzędy na Krecie wy- 
dają greckie marki pocztowe, iż sprawy sądo- 
we w ostatniej instancyi przedkładane bywają 
do decyzyi trybunałowi ateńskiemu i t. р. 
Porta więc żąda, aby mocarstwa uznając słu- 
szność jej stanowiska, posta:ały się o to, aby 
w zarządzie Krety znikł wszelki ślad inge- 
гепсуї obcego państwa i aby przywrócony 
został autonomiczny zarząd wyspy na podsta- 
wie ottomańskiego zwierzehnictwa. 


Rzecz to zupełnie naturalna i zrozu- 
miała, iż w sprawie kreteńskiej pragnie Por- 
ta odnieść choćby mały sukces dyplomaty- 
czny, а przynajmniej nie doznać przykrego 
upokorzenia, które osłabiłoby wpływ i zna- 
czenie rządu młodotureckiego w kraju. Pierw- 
szy rok konstytucyjny, w którym Młodotur- 
су z podziwienia godną zręcznością i ener- 
gią dwukrotnie zdusili hydrę reakcyi i abso- 
Intyzmu i przygotowali podstawy dla we- 
wnętrznego przeobrażenia i odrodzenia рай- 
stwa ottomańskiego, nie zaznaczył się dia 
nich pomyślnie na połu polityki zagrani- 
cznej. Zaraz w zaraniu ery konstytucyjnej 
nastąpiła aneksya Bośnii i ogłoszenie nieza- 
wisłości Bułgaryi. I w jednym i w drugim 
wypadku nie poniosła jednak Tureya fakty- 
cznie żadnej terytoryalnej lub politycznej 
straty, bo prawa jej w obu wypadkach były 
czysto formalnej natury, a zrzeczenie się 
tych praw na podstawie pokojowego i zgo- 
dnego porozumienia się z interesowanemi 
państwami, nie naruszało w пістет jej na- 
rodewych interesów i nie krępowało jej dal- 
szego samodzielnego rozwoju. 


Natomiast jednak przyznać trzeba, iż 
w sprawie kreteńskiej zaangażowane są 
pierwszorzędne narodowe i polityczne inte- 
resy Turcyi. Uważa ona nie bez słuszności 
Kretę za podstawę swego stanowiska na mo- 
rzu egejskiem, bo wcielenie Krety do Gre- 
cyi byłoby hasłem do oderwania się od Tur- 
суі innych wysp z ludnością grecką. Dłate- 
go nie może się Turcya zadowolić czysto 
formalnem prawem zwierzchnietwa, ale musi 
dążyć do faktycznego ustalenia i ubezpiecze- 
nia swego wpływu na rządy i administracyę 
wyspy. Przy każdej nieostrożnej akcyi ze 
strony Grecyi, przy każdej gwałtowniejszej 
prowokacyi ze strony Krety, zaostrzy się od- 
razu zatarg turecko-grecki. I dlatego powta- 
rzamy, że jakkolwiek onegdajszy alarm kre- 
teński był przedwczesny і w obecnej zwła- 
szeza chwili nieuzasadniony, to jednak nie- 
bezpieczeństwo kreteńskie nie zostało zaże- 
gnane. 


„Gazeta Lwowska“ z аша 30 lipca 1909. 
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Lwów, 29 lipca. 


— Kalendarz. 

Piątek (80 lipea): 

Abdona i Senny, 
Martyny m. 

Wschód słońca o godzinie 8:58 1300, za- 
chód słońca o godzinie 7:09 po południu. 


Zdobysława. 


— P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, dr. Jenacy Dembowski, z powodu 
wyjazdu ze Lwowa, nie będzie przyjiaował dnia 
31 lipe, oraz przez trzy pierwsze tygodnie 
sierpnia b. r. 

— D Uniwersytetu. Pp. Zygmunt Re- 
giec i Aleksander Spławiński, auskultanci sa- 
dowi, otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim 
atopnie doktorów praw. 

— Ж Akademii górniczej. Pp. Maryan 
Czechowski i Bruno Buzek złożyli na wydziale 
górniczym Akademii w Leoben drugi egzamin 
państwowy. 

— Konkurs na posag. W celu nadania 
za rok 1909 posagu w kwocie około 600 kor. 
z fundacyi Joela Biera dla ubogich dziewcząt 
mojżeszowego wyznania ogłosiło е. К. Namiest- 
nietwo konkurs z terminem do wnoszenia po- 
dań do 15 września 1909. 

O posag ten ubiegać się mogą dziewczęta 
wyznania mojżeszowego, moralnie prowadzące 
się, któr; ukończyły 16 rok życia. Pierwszeń- 
stwo przed inzemi mają krewne fundatora; po 
tych zaś dziewczęta urodzone w Podhajcach, a 
w braku jednych i drugich, albo gdyby dziew- 
częta w Podhajeach nie miały wymaganych wa- 
runków, mogą korzystać z tej fundacyi inne 
ubogie, a prowadzące się moralnie dziewczęta 
izraelickie, 

Wypłata sumy posagowej do rąk obda- 
rzonej, gdyby zaś obdarowana nie była pełno- 
letnią do rąk jej prawnego zastępcy, nastąpi 
dopiero po wykazaniu zawarcia małżeństwa we- 
dług przepisów prawnych, do tego zaś czasu 
będzie suma posagowa złożona w Kasie oszczę. 
dności. 

Podania mają być wniesione przed upły- 
wem terminu kcnkursowego do c. Е. Namiest- 
nictwa i należy do nich dołączyć metrykę uro- 
dzenia, świadectwo moralności i ubóstwa, do- 
wód pokrewieństwa z fundatorem, względnie 
urodzenia w Podhajcach, wreszcie poświadcze- 
nie, że реќепіка nie żyje i nie żyła nigdy w 
związku małżeńskim rytualnym. Podania wa- 
runkom konkursu nie odpowiadające będą zwró- 
cone jako bezprzedmiotowe. 

— Dla studyów antropologicznych. 
Znany zaszczytnie w nauce, na polu badań an- 
tropologicznych profesor tutejszej szkoły realnej 
dr. Witold Schreiber wniósł do magistratu 
prośbę, aby o każdym wypadkn znalezienia 
kości ludzkich przy robotach ziemnych zawia- 
damiano go, celem przeprowadzenia badań an- 
tropologicznych, które we Iiwowie tem większy 
przedstawiają interes, że miasto nasze od naj- 
dawniejszych czasów zamieszkane było przez 
ludność różnych ras, które się tutaj krzyżowały. 
Ze względu więc na to, że studya antropologi- 
czne nad praludnością w kraju są niemniej 
ważne, jak studya nad zabytkami prakultury 
i że zebrany materyał stać się może cennym 
nabytkiem dla oddziału antropologicznego przy 
przyszłem muzeum etnograficznem — uchwalił 
magistrat na jednem z ostatnich swoich posie- 
dzeń wezwać komisaryaty wszystkich dzielnie, 
ażeby prof. Schreiberowi donosiły natychmiast 
o każdym wypadku znalezienia ludzkich szkie- 
letów i ułatwiły mu pod każdym względem 
badania, z których prof. Schreiber składać ma 
sprawozdanie dyrekcyi Archiwum miejskiego. 

Bezinteresowna gotowość uczonego та- 
jęcia się materyałem antropologicznym, który 
obecnie marnieje bez pożytku, zasługuje na tem 
większą wdzięczność miasta, że prof, Schreiber 
oświadczył gotowość ofiarowania swoich zbio» 
rów antropologicznych na rzecz Lwowa, w ra- 
zie, gdy miasto z czasem przystąpi do założe- 
nia muzeum etnograficznego lub antropologi- 
cznego. 

— Ruch w jatkach miejskich. Za- 
rząd miejskiego wyrębu mięsa prowineyonal- 
nego ogłasza następujące sprawozdanie o ruchu 
w jatkach miciskich w miesiącu main b. г. 
W sześciu sklepach miejskich sprzedano w maju 
38.276 klg. mięsa, za które 32.852 osób za- 
płaciło 88.208 koron. Z ogółu sprzedanego 
mięsa najwięcej, bo 25.877 klg. wypada na 
mięso wołowe, 7399 klg. na cielęce, wkońcu 
sprzedano 680 klg. wątroby. Ponieważ w cza- 
sie sprawozdawczym zakupiono ogółem mięsa 
prowincyonalnego 35.823 kig. za 87.286 kor., 
a w dniu 31 maja we wszystkich sześciu skle- 
pach niesprzedany zapas wynosił 1958 kig., 
okazuje się różniea 91 klg., którą przyjąć na- 
leży jako manco wynikłe bądźto z nadważe- 
nia, bądź to z powodu niezużycia niektórych 
drobnych części zakupionego towaru. Nadwyżka 
uzyskana ze sprzedaży (917 kor.) z doliczeniem 
wartości pozostałego z końcem miesiąca towaru 
wynosiła 8100 koron. 


sonalu i zakupy inwentarza, wynosiły 4450 
koron. Okaznje się przeto ostateczny wynik 
kasowy w stosunku do poprzedniego miesiąca 
jako mniej pomyślny o 1850 koron. Różnicę 
tę pokryto z zysków, esiagniętych w poprze- 
dnich miesiącach, które z dniem 1 ezerwcą br. 
wynoszą 10.954 koron. 

— Płonica we Lwowie. W ubiegłym 
tygodniu zachorowało na płonieę 32 osób, a to: 
w I. okręgu sanitarnym 7 osób; w IL okr. 8; 
w ПІ okr. 0; w IV. okr. 4; w У. 0; w VI. 
18; w VII. 0. Po za Lwowem zaraziło się 0 
osób, które obecnie przebywają na leczeniu we 
Lwowie. W poprzednim roku zachorowało w tym 
samym czasie 61 osób na płonicę. Znamiennym 
i pocieszającym jest fakt, który po raz pierwszy 
w naszem mieście zanotować możemy. W tym 
tygodniu większość chorych na płonicę leczy 
się w szpitalach. 

— Ułaskawienie Mirosława Siczyń- 
skiego. We wtorek p.zed południem nadeszła 
do tutejszego sądu krajowego karnego w dro- 
dze urzędowej wiadomość, iż Najj. Pan uła- 
skawił Mirosława Siezyńskiego, skazanegu na 
karę śmierci przez powieszenie i zamienił mu 
karę tę na Ż0-letnie ciężkie więzienie. Akt tej 
Najw. łaski ogłoszono natychmiast Siczyńskie- 
mu, a wieczorem odstawiono go do tutejszego 
Zakładu kary dla mężczyzn, gdzie rozpoczął 
natychmiast odbywanie kary. 

Jak donoszą tutejsze dzienniki, obrońcy 
i rodzina Siezyńskiego czynią starania о ze- 
zwolenie Siezyńskiemu odbycia tej kary w Za- 
kładzie kary dla mężczyzn w Stanisławowie. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
Siczyński został dzisiaj o godz. 5 min. 30 
rano odstawiony do zakładu kary w Stanisła- 
wowie. 

— Pogrzeb 8. p. Kajetana Abgaro- 
wieza (Abgar Sołtana) odbył się dziś w Tru- 
skawcu. 

% Konstanty hr. Potocki życie za- 
kończył w Peczarze, zapisując chlubnie imię 
swoje w kronikach ziemiaństwa podolskiego. 

Był to nietylko z postaci i obyczaju ty- 
powy magnat podolski nasz, lecz był to oby- 
watel kraju, na potrzeby jego niezmiernie wra- 
żliwy, a hojności ра cele publiczne niepowsze- 
dniej. Nie zliczyć szkółek, ochron, spółek, skle- 
pów spożywczych i t. p., które ufundował, tro- 
520280 się zwłaszcza o dobrobyt materyalny i 
rozwój umysłowy — włościan, którzy też 8. р. 
hr. Konstantego ojcem i opiekunem swoim z 
głębi serca nazywali. Nie zliczyć również współ- 
obywateli swoich, ziemian, których wsparł w 
naglącej potrzebie, ocalając sporo ziemi od 
przejścia w ręce chce, $. p. hr. Konstanty był 
jednym z głównych założycieli sanatoryum dla 
suchotników w Zakopanem. 

Ku chwale Bożej wznosił keścioły i ka- 
plice sumptem niemałym zarówno na Litwie, 
jak na Podolu, a nad grobami rodzinnymi w 
Peczarze zbudował okazałą kaplicę w pięknym 
romańskim stylu. Ojciec święty, pomny zasług 
8. p. hr. Konstantego około utrwalenia i wzno- 
szenia świątyń Pańskich, obdarzył go wyso- 
kim orderem św. Grzegorza. 

Okolica wreszcie weale szeroka w pro- 
mieniu dóbr hr. Potockiego doznawała stałego 
i energicznego ratunku ze strony straży ognio- 
wych zorganizowanych z wielkiem zamiłowa- 
niem przez 8. р. hr. Konstantego i stanowia- 
cych istną inetytucyę użyteczności publicznej, 

Wszechstronną tę działalność obywatel- 
ską i filantropijną rozpoczął 8. p. hr. Konstanty 
od chwili osiedlenia się w kraju po ukończe- 
niu szkół we Franeyi aż do chwil życia osta- 
tnich. Obywatelskie uczucia i miłość Ojczyzny 
wypielęgnowali w zdolnym i szlachetnym mło- 
dzieńcu ludzie tej miary eo generał Zamoyski 
lub Władysław ks. Czartoryski, pod których 
wpływem w Paryżu pozostawał, 

Ś. p. Konstanty hr. Potocki, był prawnu- 
kiem Szczęsnego Potockiego (po Mniszehównie) 
i odziedziczył po ojcu Konstantym rozległe do- 
bra. Ordynacya Teplicko-Sitkowiecko-Bubnowie- 
cka, dominium Peczary, dobra Rzepichów na 
Litwie eto., ete. obejmują ogółem obszar wy- 
noszący do 250.000 dziesięcin. Ogromną tą 
ziemską posiadłością administrował 8. p. hr. 
Konstanty wzorowo, podupadłe majątki dopro- 
wadził do pełnego rozkwitu i utrzymywał w 
wysokiej kulturze, 

Ożeniony z Janiną hr. Potocką, córką hr. 
Tomasza i Wandy z ks. Ossolińskich, osiero- 
cił trzech synów i dwie córki. Ordynacyę obej- 
muje syn najstarszy. ożeniony z Małgorznta 
ks. Radziwiłłówną, Drugi syn Jan, poślubił 
Janinę hr. Zamoyską, a córka Marya jest żoną 
Adama hr. Zamoyskiego. 

U zwłok zacnego і zasiużonego obywa- 
tela kraju, z żalem głębokim, cześć mu i hołd 
pośmiermy składamy. 

— Samosąd na ementarzu, Dziennik 
Polski donssi: Wczoraj po południu odbył się 
pogrzeb jednego z motorowych tramwayu ele- 
ktrycznego. Motorowy ów porzucił przed kilku 
laty swą żonę, z którą miał pięcioro dzieci, a 
zamieszkał z inną kobietą. Gdy na pogrzebie, 
oprócz żony, pojawiła się wczoraj i ta kobieta, 
z którą zmarły w ostatnich latach mieszkał, 
wśród obecnych na pogrzebie kobiet powstało 
wielkie wzburzenie. Już podczas pochodu na 
cmentarz padały pod jej adresem rozmaite uszczy- 


Wydatki administracyjne, na które składa | pliwe docinki, gdy zaś na cmentarzu ksiądz od- 
się opłata za 6 lokali sklepowych, płace рег- ` prawił żałobne modły i odszedł, wzburzone 


uczestniezki pogrzebu rzuciły się na tę kobietę 
z pięściami i parasolkami i pobiły ją dotkliwie. 
Z wielką trudnością tylko mężczyznom, biorą- 
cyia udział w pogrzebie, udało się wyrwać po- 
bitą z rąk rozzłoszczonych kobiet, które w ten 
sposób chciały na niej pomścić krzywdę prawo- 
witej żony zmarłego. 

— Egzamin dojrzałości sksternistów 
i seminarzystek prywatnego seminaryum nau- 
czycielskiego żeńskiego w Stanisławowie odbył 
вів pod przewodnictwem krajowego inspektora 
szkół p. Jana Matijowa w czasie od 21 czer- 
эса do 1 lipca b. r. włącznie. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: a) MKksterniści: Babij 
Leon, Теһіг Konrad. Przeznaczone do popraw- 
czego egzaminu z jednego przedmiotu 4 ekster- 
nistów. Бергоромапо 8; b) Seminarzystki 
pryw. seminar. żeńskiego: Bałdowska Stefania 
(2 odzn,), Curkowska Teodczya, Cybyk Anasta- 
zya, Dąbrowska Marya, Galarewiez Stanisława, 
Hargesheimer Anna, Hrabowska Wincencya, 
Janicka Marya, Kalinowska Stefania, Kisielew- 
ska Władysława, Konarska Leontyna, Lam Ja- 
nina, Ludkiewicz Stefania, Nawobilska Elżbieta, 
Mełnyk Helena, Myslik Stefania, Obminska Ja- 
dwiga (z odzn.), Oktawiee Fiżbieta, Perl Salo- 
mea, Rządzińska Marya, Tarnawska Zofia, 
Trella Walerya (2 odzn.) i Tworowska Zofia 
(z odzn.). Do egzaminu poprawczego z jednego 
przedmiotu przeznaczono 8. 


— Echa morderstwa bł. p. Stoffów. 
Fedko Dawydiak, morderca bł. p. Stoffów, 
który po aresztowaniu zaczął syiaulować w 
więzieniu obłąkawie, poddany badaniom le- 
karzy psychiatrów prof. dr. Sieradzkiego i dyr. 
Kohlbergera, został uznany za zdrowego na 
umyśle, wobec czego rozprawa karna przeciw 
niemu odbędzie się przed trybunałem sądu przy- 
Biegłych w pierwszych dniach września b. r. 

A Nagłe zasłabnięcia. Wśród objawów 
ostrego nieżytu jelit i żołądka zachorowały 
wczoraj we Lwowie trzy osoby: na budowie 
przy ul. Leona Sapiehy zarobnik Piotr Szubłak, 
dalej zarobniea Malwina Kubalska, zamieszkała 
przy ul. Wąskiej 1. 21 w Zamarstynowie i Ewa 
Pasławska, służąca u jednego z lokatorów w re- 
alności przy ul. Ossolińskich 1. 11. We wszy- 
stkich trzech wypadkach interweniowało pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego. 


A Nieostrożna jazda. Woźnica Michał 
Równy, jadąc wczoraj szybko ulicą Grodecką, 
najechał na 18-letniego Maurycego Wittmanna. 
Chłopiec, dostawszy się pod koła wozu, odniósł 
dość znaczne obrażenia. 

A Pożar. Dziś przed godziną 10 przed 
południem zajął się z niezbadanej na razie przy- 
czyny dach na komórce, należącej do Ochronki 
dla dzieci przy ul. Żółkiewskiej. Zanim ogień 
spostrzeżono, płomienie przerzuciły się na obok 
stojący parkan, a następnie na dach ваше] 
Ochronki. Mimo natychmiastowego ratunku, z 
jakim pospieszyła straż pożarna dach na Ochron- 
се spłonął doszczętnie. Szkoda wynosi 2000 
koron. 


A Zagadkowy dramat. Do pracowni 
krawieckiej Klary Steinowej przy ul. Kołlątaja 
1. 8 wpadł dziś po godz. 10 rano 28-letni 
Artym Łukaszeńko, czeladnik krawiecki, przy- 
były przed kilku dniami do Lwowa z gubernii 
jekaterynosławskiej i dobywszy nagle z kieszeni 
surduta rewolweru, dał z niego pięć strzałów 
do zajętej w tej pracowni 20-letniej Cilli Grün- 
berg false Zofii Perepleczek, pochodzącej z War- 
szawy. Dwa strzały raniły Griinberżankę lekko 
w udo prawej nogi. 

Łukaszenko, aresztowany przez jednego z 
ugentów policyjnych, podał, iż do zbrodni po- 
pchnęła go miłość do Grityberżanki, którą po- 
зав jeszcze w Warszawie. Gdy przed kilku 
tygodniami dziewczyne wyjechała z Warsza- 
wy. on pisał do niej kilkakrotnie listy. Waga- 
јас ją, by powróciła do Warszawy, jednako- 
woż listy nie odnosiły źadnego skutku. 

Wobec tego przybył do Lwowa, by dzie- 
wczynę nakłonić do powrotn do Królestwa 
Polskiego i do oddania mu serca; dziewczyna 
jednakże nie chciała tego uczynić z powodu 
różnie wyznaniowych, on bowiem jest prawo- 
sławnym a ona Zydówką. Gdy więc nawet o- 
sobiste prosby nie odniosły skutku, postano- 
wił ją zabić, co też dziś chciał wykonać. 

Badany następnie na inspekceyi policyjnej 
po raz wtóry со do motywu zbrodni, zmienił 
Łukaszenko swe zeznania, twierdząc, ід dokona 
zamachu dlatego, iż uważał Griinberżankę za 
agentkę-prowokatorkę. 

Policya wdrożyła w tej sprawie docho- 
dzenia. 

Griinberżankę, po opatrzeniu przez pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego, odwieziono do 
szpitala powszechnego. 


A Kronika policyjna. Do mieszkania 
р. Jakóba Hellera przy ul. Sobieskiego 1. 24 
dostał się wczoraj jakiś rzezimieszek, po otwar- 
ciu drzwi dobranym kluczem. Spłoszony jednak 
przez sąsiadów, złodziej zbiegł, pozostawiając 
w pospiechu swój kapelusz. 

Na wezwanie służącej Pelagii Szuliga 
aresztowała wczoraj policya niejakiego Grzego- 
rza Kuźkowa, który pod pozorem żeniaczki wy- 
łudził od niej 880 koron. W czasie dochodzeń 
stwierdzono, że Kuźkow ma podobnych spraw 
wiącej na sumieniu. 

Do kancelaryi filii VII. gimnazyum wła- 
mał się wczoraj w nocy jakiś złodziej, poroz- 
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godnego do wzięcia. zbiegł, 

— Wycieczka czeska w Krakowie. 
Ściślejszy komitet przyjęcia czeskiej wycieczki 
w Krakowie ułożył już program, W pierwszym 
dniu pobytu Czechów, po powitaniu ich na 
dworcu przez prezydyum miasta, nastąpi przed 
południem zwiedzanie miasta, w południe zło- 
żenie odwiedzin Reprezentacyi miasta w sali 
Rady miejskiej; po południu wyjazd do Wie- 
liczki; wieczorem o 8 przedstawienie w teatrze, 
a o 10 wieczorem raut, urządzony przez gminę 
w salach starego teatru. 

Drugiego dnia, po zwiedzaniu miasta, na- 
stąpi po południu pożegnanie na dworcu i od- 
jazd Czechów do Częstochowy. 

— Zamordowanie $. p. Włodzimie- 
rza Lewickiego. 7 Krakowa donoszą: W tych 
dniach lekarze sądowi, drowie Wachholz i Ja- 
nowski ukończyli badanie stanu umysłowego 
Borowskiej i orzekli, iż jest ona zupełnie zdrowa. 
Skutkiem tego orzeczenia lekarzy przeniesiono 
ją z oddziału psychiatrycznego do zwykłego 
więzienia, dano jej tylko ze względu na osła- 
bienie wikt szpitalny. 

— Zjazd młodzieży polskiej w Za- 
kopanemi. Przez cały dzień onegdajszy toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusya nad przedłożo- 
nymi referatami. Przemawiałi reprezentanci mło- 
dzieży narod wo - demokratycznej, socyalistycznej, 
oraz polskiej młodzieży postępow j. Wszyscy 
mowcy oświadczali się za b zwzględzym bojko- 
tem szkół rosyjskich w Królestwie Polskiem, 
póki eytuacya polityczna tam się nie zmieni. 
W wiągu dyskusyi oprócz uchwał, przedłożo- 
nych przez referentów, postawiono dwie rezolu- 
od Р. Р. 8. (partyi rewolucyjnej) i od mto- 
dzieży socyalistycznej. Rezolucya młodzieży so- 
cyalistycenej wyraża рглекопапіе, że dalszy boj- 
kot szkół w Królestwie poprzeć należy ożywie- 
niem ruch: w caracie i skuteczną walką z re- 
akeyą w łonie społeczeństwa polskiego. Udział 
w tej walce ;owinno br: d społeczeństwo nie- 
tylko głowami zachęty, lecz czynnie współdzia- 
аб z zułodzieżą i uchwalać udostępnienie szkoły 
polskiej dla warstw najszerszych. Druga rezo- 
lucya frakcyi rewolucyjnej Р. Р. 8. wywodzi, 
Ze Zjazd powinien zsolidaryzować się z walką 
ludu polskiego i wystąpić za bezwzględnym boj- 
kotem szkół wyższych w Królestwie Polskiem. 

Ze strony młodzieży polskiej, uczącej вів 
na Uniwersytetnch rossyjskieh, wpłynął protest 
przeciw wnioszowi zakazującemu wyjazdu na 
Uniwersytety rossyjskia. Obrady  onegdajsze 
ukończyły się o godzinie 1 w nocy uchwałą, 
oświadczającą się za bojkotem szkół rossyjskich 
w Królestwie Polskiem. 

Wezorajsze obrady rozpoczęły się o godz. 
10 rano. Ovradowano nad sprawą wyjazdów 
na Uniwersytety rossyjskie. 

— Wypadek z automobilem. Do Bio. 
wa Polskiego donoszą z Vichy, że bawiący tam 
па kuracyi p. Adam Trzecieski, znany przemy- 
słowiee naftowy, podczas wycieczki automobi- 
lem został wskutek pęknięcia pneumatyku wy- 
rzucony z automobilu tak nieszczęśliwie, że cała 
prawa ręka została zgruchotana, a temsamem 
musiała natychmiast nastąpić amputecya całej 
ręki. Chory — który znajduje się w szpitalu — 
ma się stosunkowo dobrze. 

— Napad bandytów na kantor fa- 
bryczny. W fabryce Krbera w Zawierciu pod- 
czas tygodniowej wypłaty wpadło do kantoru 
6 bandytów i grożąc rewolwerami, odebrało 
kasyerowi 256 rubli i ponadto kilkadziesiąt 
rubli w drobnej monecie. Zaałarmowana policya 
puściła się w pościg. Dwu bandytów ujęto, 
jednego zabito. 

— Igrzyska olimpijskie w Warsza- 
wie zamierza urządzać eorocznia świeżo po- 
wstałe Towarzystwo atletyczne. Igrzyska obej- 
mować mają wszystkie popisy, które tworzyły 
program w starożytnej Olimpii i niektóre no- 
woczesne: rzucanie dysków i Корі), skoki na 
wysokość i szerokość, wyścigi piesze, przecią- 
ganie liny, walki franeuskie. wolne ruchy, pi- 
ramidy i t. p. 

— Tragedya rodzinna. W dziennikach 
warszawskich czytamy: Onegdaj wieczorem w 
jednym z domów przy ulicy Nowolipki, 24-le- 
tnia żona wyrobnika, Marya Ciechomska, po- 
sprzeczawszy się z mężem, napoiła ługiem 
dwoje własnych dzieci: 6-letnią Maryę i 4-le- 
tnią Martę, poczem sama zażzła ługu. Starsze 
dziecko, nie wiedząc, czem je częstuje matka, 
wypiło truciznę samo, młodsza dziewczynka je- 
драк, widząc męki siostrzyczki, nie chciała pić 
ługu, lecz matka wlała jej truciznę w usta 
przemocą. Scenę tę podpatrzyli z okien sąsie- 
dzi i dali znać do policyi, która wyważyła za- 
mknięte drzwi i wezwała do otrutych pogoto- 
wie. Zastosowano wszelkie środki zapobiegaw- 
cze, stan chorych jednak nie budzi żadnych na- 
dziej, 

— Dom maryawicki w Lodzi. W nie- 
dzielę przed południem odbyło się założenie 
fundamentów pod budowę pierwszego domu lu- 
dowego Maryawitów w Łodzi, przy udziale kil- 
ku tysięcy Maryawitów. Pierwszy ten dom ma- 
ryawieki w Łodzi będzie ezteropiętrowy, a 
znajdować się w nim ma 150 mieszkań dla 
rodziu niezamożnych. W gmachu pomieszczona 
będzie ochrona dla dzieci, szkoła, warstaty rze- 
mieślnieze dla chłopców i dziewcząt, bibliote- 
ka, czytelnia і salaodczytowa. Zaraz po ukoń- 
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mają przystąpić w roku przyszłym do budowy 
drugiego takiego samego domu przy ul. Przę- 
dzalnianej. 
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8 Śmiertelny wypadek na kolei. 
W nocy z wtorku na środę na stącyi kolejowej 
w Płąszowie przy przesuwaniu wagonów dostał 
się między zderzaki dozorca wagonów kolejowych, 
25-letni Franciszek Krapczyk. Odniósł on tak 
ciężkie rany, że zmarł w wagonie w drodze do 
Krakowa. 

$ Potworna zbrodnia. W Białce 
pod Makowem spełniono w tych dniach po- 
tworna zbrodnię. Żona zamożnego gospodarza, 
Anna Matysowa, zamordowała w straszny spo- 
sób nieślubne dziecko swej córki Anieli, ła- 
miąc mu Żebra i odeinając ręce i nogi, oraz 
główkę. Kadlub dziecka znaleziono ukryty w 
kupie kamieni. Matkę i córkę aresztowano. 

$ Zabity przez drzewo. Przy wy- 
rębie lasu w Porębie wielkiej — jak donoszą 
nam z Limanowy — spadający buk zabił 
w tych dniach 30-letniego Frauciszka Cichań- 
skiego, tamtejszego włościanina. 

$ Samobójstwo. W hotelu „warszaw- 
skim* w Sanoku odebrał sobie onegdaj życie 
wystrzałem z rewolweru 25-letni agent han- 
dlowy Michał Wimmer. Przyczyna samobójstwa 
nieznana. 

$ Pożar Monasterzysk. Wczoraj w 
nocy nadeszła do Lwowa w drodze telegrafi- 
cznej wiadomość, że w miasteczku Monaste- 
rzyskach wybuchł groźny pożar. Miało spło- 
паб 14 domów. 

$ Ofiary wody. Dnia 25 b. ш. Ка- 
pało się kilku chłopców wiejskich z gminy 
Niegłowie koło Jasła w pobliskiej rzece Wi- 
słoce, Podczas kąpieli dwaj bracia 16 letni 
Wojciech i 14 letni Jan Bajorkowie, uniesieni 
prądem wody, utonęli. 


Kronika zagraniczna. 
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ж Teatry Żydowskie w Вовзуі. 
Słowo donosi, że ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych odrzuciło prośbę artystów żydowskich, 
którzy prosili o pozwolenie na objazd trupy 
żargonowej po całej Rossyi. Nieograniczoną 
swobodę mają teatry żydowskie tylko w War- 
szawie i Królestwie Polskiem, gdzie obecnie 
zaczynają grać nawet po niemiecku. 

*Pożar miasta. W mieście Dołmato- 
wie spłonęło w tych dniach 111 domów. Pięć- 
set osób pozostało bez dachu. 

* [Trzęsienie ziemi w Grecyi. 
O trzęsieniu ziemi w prowincyi greckiej Elidzie, 
nadchodzą obecnie bliżaze szezegóły: W mieście 
Havari zapadło się 400 domów, a zabitych zo- 
stało około 80 osób. Liczba rannych ma być 
znaczna. Ucierpiały również okoliczne miejsco- 
wości. W Amalis prawie wszyscy mieszkańcy 
znaleźli się w konieczności opuszczenia swych 
domów, gdyż grożą one runięciem. 

W Pobiodi były wybuchy wulkaniczne. 
Donoszą również o dalszych ofiarach trzęsienia, 
które dało się odczuć w dziesięciu innych miej- 
scowościach. 


* Z awiatyki. Z Waszyngtonu telegra- 
fują: OvriHe Wright znów zdobył rekord. Ra- 
zem z jednym oficerem wzleciał na swym aero- 
planie; szybował przez 72 minut i 40 sekund 
i przebył 50 mil. 

*Śmiertelna walka z lwem. Afry- 
kański podróżnik, Amerykanin, Harry Williams, 
opisuje w angielskich pismach niedawne swoje 
spotkanie i walkę z lwem. Leczy się on obe- 
спів z ciężkich ran w miejscowości Nairobi i 
ztamtąd przysyła następujące sprawozdanie: 

Mr. Selous (słynny myśliwy, Anglik) ija 
połączyliśmy się z p. Me Millianem, ale 8 czer- 
wca byłem na stepach sam, mając z sobą tyl- 
ko dwu ludzi do strzelb, kiedy dostrzegłem na 
prawo lwa w odległości około 800 metrów. 
Szedł sobie zwolna i może nie zauważył mnie, 
ale widziałem pe gwałtownych skurczach ogo- 
na, że zwierz był zły. Skinąłem na jednego z 
mych ludzi, aby się zbliżył z drugą strzelbą i 
razem pod. hodziliśmy stopniowo i zwolna do 
lwa. Monarcha puszczy nie myślał widocznie 
zatrzymać się, więc głośno klasnąłem w ręce. 
Stanął natychmiast i zwrócił się ku mnie, ja 
zaś namyślałem się, czy strzelić, czy też po- 
dejść go jeszcze bliżej. Lew jakby chciał od- 
chodzić — bo nagle odwrócił się. Wystrzeliłem 
oba naboje (450), jeden trafił go w bok. Rana 
była lekka, ale zdumiała go na razie, bo siadł 
na zadzie, jak pies. Po chwili wstał i pokłuso- 
wał w pobliski gąszcz. 

Niewiedząc, w jakim stanie zwierz mógł 
być, odszedłem nieco w lewo, zkąd mógłbym 
go lepiej widzieć. Ale lew śledził mnie ze swe- 
go schroniska i z odległości 200 m. wysko- 
czył z gąszczu i puścił się szybko wprost na 
mnie. Czekałem, aż dobiegł na 60 kroków od- 
ległości i wtedy palnąłem z obu luf. Jeden 
strzał chybił, lecz drugi ugodził w mięśnie 
łopatki — z tym tylko skutkiem, że zwierz się 
wściekł, Teraz miałem się za straconego, bo 


ładować karabinu nie było czasu, a ludzie 2 
zapasowemi strzelbami już stali zadaleko. %8- 
wróciłem і skierowałem się do gąszcza w pra 
wym tyle, z nadzieją, że zwierz koło mnie 
przeleci і da mi czas wsadzić naboje. Lecz 
widziałem, że i to było niemożliwe, więc tej 
samej chwili stanąłem znów frontem do lwa l- 
czekałem. 

Widok był straszliwy. Rzucił się z ра» 
szczą otwartą na moją pierś i lewe ramię — 
a ja, z rozpaczliwą odwagą chwyciłem karabin 
obu rękami i uderzyłem go w łeb. Prawie je- 
dnocześnie sebylił łeb i wziął mnie za prawą 
nogę, targając mnie na wszystkie strony, jak 
gdybym był szczurem. Nie potrzebuję opisywać, 
com czuł w tej chwili — dość, że pierwszy 
mój karabiniarz, najdzielniejszy człowiek, o ja- 
kim kiedykolwiek słyszałem lub czytałem, przy” 
biegł, kiedy mnie tak lew tarmosił, wsunął mi 
jeden nabity karabin w rękę i zapytał, jak 7 
drugiego odsunąć zawiaskę bezpieczeństwa. Mia- 
łem na tyle przytomności, żem mu w okamgnie- 
niu powiedział — i ou strzelił. Lew odskoczył 
i puścił się w gąszcz. 

Jeszcze leżąc, zinierzałem się do rozście- 
czonego zwierza, gdy on znów zawrócił i juź 
miał skoczyć na mnie. Wtedy jednak palnęliśmy 
obaj z obu luf i lew zwalił się, tym razem w 
śmiertelnych podrygach. Usiłowałem podnieść 
się i wstać, lecz nie mogłem. Drugiego kara- 
biniarza posłałem do obozu po ludzi, a sami, 
znalazłszy coś płótna w torbie, próbowałem za- 
wiązać sobie rany i zatrzymać upływając; 
krew. Nie udało mi się to, pod rozdartem cia- 
łem widniały muskuły, jedna arterya pękła, 
rany były wszystkie głębokie. Całą godzinę prze- 
leżałem tak, zanim mnie na łóżku odnieśli do 
obozu. Nigdy nie zapomnę męczarni tych prze- 
nosin. W obozie pp. Selous i Me Milliam za- 
Jet się mną. Gorączka przeszła 41 stopni. 

* Koniec świata 15 września! 
Tak brzmi „objawienie“, ogłoszone przez ame- 
rykańską sektę religijną, założoną przez nieja- 
kiego Franka Sandforda w miejscowości Shi- 
loh. Frank Sandford, który przybrał tytuł „Elia- 
sza nieukorowanego Króla", głosi swym współ- 
wyznawcom, iż miał widzenie, że „koniec 
świata" nastąpi nieodwołalnie 15 września o go- 
dzinie 10 minut 80 rano, Wszyscy „wierni“ 
mają się przygotować i w białych szatach na 
dachach swych domów oczekiwać straszliwej 
chwili. „Prorok“ przybywa sam do Shiloh, by 
w pośród swych wyznawców, których jest oko- 
ło 600, doczekać końca świata. 
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(тте) Dr. Wiktor Hahn, szerzący tak 
niczmordowanie kult Słowackiego słowem i pió- 
rem, а co równie ważne, bezustanną agitacyą 
i zabieganiem, by obchód setnej roeznicy uro- 
dzin poety przybrał jak najpowszechniejsze, 
najwspanialsze kształty, a pomnik jego со ry- 
chlej stał się ozdobą stolicy kraju — wydsł 
świeżo, właśnie ku upamiętnieniu tej chwili, 
w księgarni ruchliwej firmy Feliksa Westa w 
Brodach, ciekawą książkę р. t. „O Aren i pi- 
smach Juliusza Słowackiego*. 

Rzecz napisana przejrzyście, przez czło- 
wieka doskonale obznajomionego 7 omawianym 
przedmiotem, trafi niezawodnie do tych kół, 
dla których przedewszystkiem została prze- 
znaczona, 

Autor w sposób przystępny dla każdego 
i jasny kreśli żywot Słowackiego, malując tło, 
na którem wzrastał, otoczenie i rodzinę, z dzicł 
zaś wybrał najodpowiedniejsze ustępy, resztę 
streszczając zwięźle i barwnie. 

Nie wątpimy, że książka prof. Hahna, 
ozdobiona dziesięcioma rycinami, znajdzie się 
we wszystkich bibliotekach wiejskich, gdzie 
godnie spełniać będzie misyę popularyzowania 
osoby i dzieł wiełkiego naszego poety. 


RZADKI JUBILEUSZ. 


П. 
Z dziejów пасу! polskiej. 

Dzieje nacyi polskiej nie ograniezały 
się w Akademii łipskiej tylko do roli pewnej 
liczebnej siły studyujących tam Polaków, 
ale prawną organizacyą stawały się składową 
częścią Uniwersytetu i ztąd jej znaczenia. 
Stan taki wynikał z owoczesnych statutowych 
i prawnych postanowień Akademii, na mocy 
których grono profesorów, jak i ogół słucha- 
czy, dzielił się nietylko na wydziały, ale i 
poszczepólne narodowości. Kryteryum podziału 
było tutaj bardziej zewnętrzne, powierzcho- 
wne, geograficzne, niż istotniejsze etnografi- 
czne. Pod miano nacyi polskiej, jako nazwy 
już ustalonej, bardziej znanej, podciągano te 
wszystkie narodowości i szczepy, które poło- 
żeniem geograficznem grupowały się koło na- 
rodowości nadającej nazwę ogólną. Ztąd, jak 
głoszą urzędowe źródła (księgi metryk Uniw.) 
polska nacya obejmowała Szląsk, Czechy, Mo- 
rawy, Małopolskę, Wielkopolskę, Litwę, Prusy, 
Ruś, do czego później dołączyły się Szwecya 
i Węgry. Wzorem Sorbony paryskiej, Uni- 


wersytetów włoskich, a także praskiego, 
którego przedłużeniem niejako było studyum 
lipskie, polityczne ciało uniwersyteckie po 
za wsnorenianą пасуз polską tworzyły trzy 
inne: sasko, miśnieńsko, bawarska. każda 
z 1 сіовета, wszysikie pod przewedem rektora, 
kolejno wychodzącego z każdej narodowości. 
Zebranie ogólnej «Ну narodowościowej, obej- 
mującej poszczególne „Conelusum nationis“, 
jako „Concilium nationale megnum“ było 
naczelna władzą uniwersytecką i pod jego 
ingerencyę podpadały najważniejsze sprawy 
uniwersyteckie, jak wybór rektora, dygnitarzy 
i urzędników. To jeden cel nacyi bardziej 
ogólny, ujęty w ramy prawno -celowe. Drugi 
więcej jednostkowy w odniesieniu do każdej 
narodowości, z celem korporatywnej łączności 
jej członków, mający za zadanie niesienie po- 
mocy przybyszom z dali, ku ezemu służyła 
związkowa kasa, utrzymywana z wkładek i 
ofiar nacyonałów. (Cel 2 więcej towarzyski). 

Powstała nacya polska razem z utwo- 
rzeniem Akademii, swój żywot wiodąc wię- 
cej oparty na tradycyjnych zwyczajach prze- 
szłości, niż na formalnych statutach, które 
datują się dopiero od r. 1557, czasu siłniej- 
szej organizacyi, statutowego obwarowania. 
Wstęp do nacyi w charakterze członków zy- 
skiwali dopiero słuchacze ze stopniem magi- 
stra, chociaż czyniono nieraz wyłom w tej 
zasadzie, dopuszczając i innych słuchaczy, 
zwłaszcza gdy chodziło jeno о cele czysto 
oportunistyczne, liczbowe wzmożenie. 

Przyjęcie członka odbywało się, jak 
wszystkie podobne zwyczaje owoczesne, W 
sposób uroczysty przez opasanie nowo wstę- 
pujacego paskiem pierwszego rektora, а za- 
razem seniora nacyi polskiej, znanego nam 
już znamienitego Szlązaka, J. Miinsterberga. 
Wstępujący zobowiązany był do uiszezania 
obowiązkowych wkładek, które wedle umowy 
r. 1557 wynosiły dla bakaszata artium 1 gr., 
bakaszata praw 2 gr., magistra 2 gr., licen- 
ciata 3 gr., doktora 4 gr. Większa datki 
składali obdarzeni urzędami profesorów, lub 
innych godności, a datki te, jak n. p. u 
Oberhofrichtera, dochodziły nieraz znacznej 
sumy 24 gr. Zbieranie wkładek należało do 
obowiązku kollektorów, najmłodszych dwu 
magistrów паеуі. 

Tak zbierany fundusz, pedwaliny przy- 
szłego majątku nacyi polskiej, służył albo 
częściowym wspomogem mniej zamożnych, 
względnie obracany był na cele ogólne w 
różnych uwidoczniejące się kierunkach. 1) 
Jak we wnoszeniu pewnej kwoty na cele 
konserwacyi gmachu, czy instytutów nauko- 
wych (w XVII. w. nacya polska subsydyowała 
fakultet medyczny, utrzymywała ogród bota- 
niczny), 2) ponoszeniu pewnych sumptów, 
płynących z jej charakteru jako Когрогасуі 
towarzyskiej, п. p. libzeye kończące walne 
zgromadzenia nacyi, jakie odbywały się rok 
rocznie w dzień Wniebowstąpienia Matki B., 
uroczyste goszczenie członków; tu nieraz 
bywały wcałe poważne sumy w rubryce wy- 
datków. 

Na czele nacyi stał senior, przewodni- 
czące zgromadzeniom, którą to godność pia- 
stował obrany aż do zupełnego ustąpienia 
z Uniwersytetu. Pomieszezenie swe znalazła 
nacya polska w znanem nam Collegium beat. 
M. P. Ono było miejscem zebrań nacyi, tam 
w depozyt złożono w skarbiec, zawierający 
pięć złotych kielichów, tradycyjny pasek, 
jak wreszcie archiwum, zawierające metryki 
umów, księgi вага | nacyi polskiej, pierwszo- 
rzędne źródło do poznania jej historyi i 
urządzeń. 

Tak pokrótce skreślona dzieje urządzeń 
nacyi po pewnych zmianach, jak wprowadze- 
nie w r. 1726 języka niemieckiego miasto 
dotychczasowego łacińskiego, dotrwały do lat 
trzydziestych XIX w. Reformy w duchu no- 
wożytnym niszcząc podziały па пасуе, kres 
położyły i nacyi polskiej. Dobroczynna tylko 
ręka ostatniego seniora ku pamięci potomnych 
wieków spisała jaj dzieje i zwyczaje, podana 
odkryciem — tej arcyciekawej dla nas pu- 
blikacyi — dr. Tomkowicza światu uczone- 
mu ku jej wyzyskaniu. 

Przegląd na pozór suchych nazwisk 
metryki uniwersyteckiej pozwoli nam bliżej 
i głębiej wniknąć w jej dzieje bytowania, 
wyszukać i poznać tych, których lata na lip- 
skim spędzone Uniwersytecie mgła zapomnie- 
nia okryła. Tembardziej godne one przy- 
pomnienia, iż w dziejach wychodźtwa scho- 
larów polskich do obcych Uniwersytetów, ta 
druga arterya polskich peregrynacyj, prowa- 
dząca na Lipsk i Wittenbergę przypo- 
mniała pierwszą, o której się tyle słyszało 
i mówiło, a która wiodąc swe początki od 
onych sławetnych turystów polskich XIV. w. 
zaludniała w wiekach XIV — XVI Uniwersytety 
w Padwie i Bolonii. Bezsprzecznie wpływ 
tych ostatnich, jako bezpośredniej kolebki 
odrodzenia, źródła humanistycznych prądów, 
był o wiele większy. Ale i tamte godne 
wspominki. I z Wittenbergą częściej się je- 
szcze spotkać w historyi wychodźtwa, zwła- 
szcza za czasów reformatorskich, tak ponę- 
tnego nowinkatorstwa. O Lipsku głucho. Może 
i sama пасуа tu mniej głośna do tego się 
przyczyniła. Kiedy w Bolonii i Padwie na 
urzędy rektorów i seniorów obierano Pola- 
ków, w Lipsku za czas dziejów XV—XVII м. 
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urząd, bogdajby seniora. A jednak liczba ieh 
ciągnęła do Lipska znaczna, począwszy od 
zapomnianego Grzegorza Brudera, Jakóba 
Ortulanusa czy Wojciecha Popytowskiego, 
mieszczan zapewne lwowskich, czy nawet 
Augustyna Podolaka, ciągnącego hen aż z Zza- 
padłych nizin trębowelskich, a skończywszy 
na Radziwiłłach, Sapiehach, Firlejach, Tar- 
nowskich, Zebrzydowskich, Opalińskich. Ci 
ostatni już nie semi, jako scholary te bie- 
dne, alez pocztem zapewne znacznym, w to- 
warzystwie preceptora czy guwernera. 

Czytamy о Tarnowskim Stanisławie, 
panu na Rzemieniu i Żabnie, kiedy płaci 
należną wkładkę do skarbca polskiej nacyi 
za siebie i inspektora. Jakób Robocki sam 
wpisuje się w poczet słuchaczy, choć jest 
inspektorem Potockich. Sapieha bawi również 
z pedagogiem, Konstanty Chodkiewicz ze 
sługą. A w księdze metrykalnej czy skarbo- 
wej interesowna grzeczność dodaje do na- 
zwisk osób tytuły szczytne, starostów — naj- 
częściej spotykane, — kasztelaniców i wo- 
jewodziców, książąt i baronów, a nie brak 
także i tytułu profesora Akademii krakow- 
skiej. Ale pomińmy tytuły, nie z własnych 
częstokroć płynące zasług. 

Zapomniane karty metryk Uniwersyte- 
tu lipskiego pokryły nazwiska, eo sławą ja- 
śniały u obcych i swoich. Nie brak w tym 
długim szeregu biskupa, ni męża nanki, sta- 
tysty, lub męża stanu. Chluba średniowie- 
cza — jego historyograf podówczas najzna- 
mienitszy, Jan Długosz wychowankiem jest 
Wszechnicy lipskiej, — a później со rek to 
więcej jaśnieje nazwisk. Mikołaj Herburt 7 
Felsztyna, Jakób Ostroróg, Jakób i Adam 
Drzewicey ze znanej arcybiskupa rodziny, 
mnich, reformator Prus i Wielkopolski, od 
niedawna bliżej zapoznany Jan Seklucyan. 
Rok 1581 ogląda w swych murach: pó- 
żuiejszego „trybuna ludu szlacheckiego" Sta- 
nisława Okszę Orzechowskiego, tutaj zape- 
wne czerpiącego już swe poglądy, których 
szarmierzem stawał się w ojczyźnie. W 8 lat 
później spotykamy Jana Karnkowskiego, pó- 
niejszego prymasa królestwa. Czerpią tu wia- 
domości: późniejszy dyplomata i pisarz Krzy- 
sztof Warszewicki, biograf Reja znany An- 
drzej Trzycieski, słynny legat, do porty Ot- 
tomańskiej liczne sprawujący poselstwa, Sta- 
nisław Opaliński, późnisjszy kanonik kra- 
kowski, profesor filologii w Akademii kra- 
kowskiej Jakób Górski, protoplaści później- 
szych Konieepolskich i Lubomirskich Jan i 
Sebastyan, rymopis Jakób Sęp Sarzyński i 
wielu, wieluinnych. Jednem słowem, со Pel- 
ska podówezas miała wielkiego, czem szczy- 
cić i chlubić się mogła — tych nazwiska 
złączyty stę z dziejami Wszechniey lipskiej. 
Pięć z górą minęło wieków od tych czasów 
wolnych ; miejsca prawnego ubezpieczenia 
Polaków w formie własnej пасуі — inne 
zajęły stosunki. Czy choć przypominające 
tamte? Dyametralna zda się między nimi 
zachodzić różnica. Może przywołanie wspo- 
mnień tak dalekiej, a jednak bliskiej prze- 
sztości stanie się na chwilę dzisiejszą „80- 
latium veteris smissae libertatis“. 

Dr. Kazimierz Hartleb. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Projekt podróży niemieckiego 
następcy tronu do Anglii został одіо- 
żony do roku następnego. 

== Jak donoszą Münch. Neueste Nachr.. 
miejsce wieeprezasa w ministerstwie 
pruskiem zajmie, chociaż nieurzędowo, se- 
kretarz stanu dla spraw wewnętrznych, mi- 
nister Delbrück. Nominacya jego na urząd 
ten nie nastąpi wprawdzie, ale kanelerz i 
prezes ministrów zleci mu zastępstwo swoje. 

Pogłoski о mianowaniu Rheinbabena 
wiceprezesem, nie mają — wedie zapewnień 
Miinch. Мецезів Nachr. — żadnej podstawy. 
Minister czuje się tem bardzo obrażony. 

Wiceprezydentura ministerstwa pruskie- 
go raz już nie była cbsadzona i to od roku 
1901 do 1905. Ale obecnie łatwo z tego po- 
wodu mogą powstać niesnaski pomiędzy kan- 
сІегтет a ministerstwem pruskiem, ponieważ 
w grę wchodzą osobiste ambicye. 

== Wyższe władze duchowne prawo- 
sławne w Rossyi — jak donosi Rjecz — 
zajęte są obecnie obmyśleniem środków prze- 
ciw przechodzeniu prawosławnych 
na katolicyzm i luteranizm. Jak stwier- 
dzono, porzuca prawosławie najwięcej Inteli- 
gencya. — Projektowane jest wystosowanie 
imieniem Synodu osobnej odezwy do ludno- 
ści prawosławnej. Со do odszczepieńeów Sy- 
nod zaleca biskupom jak najszersze stosowa- 
nie klątwy. 

== W tych dniach odbywało się w 
Anglii głosowanie górników, czy urządzić 
strejk generalny. Wynik głosowania 
przewyższył nawet obawy pesymistów. — 
W hrabstwie North Cumberland głosowało 
25.100 górników za, 2.700 przeciw strejko- 
wi, w hrabstwie Sunderland 14.960 za, 1230 
przeciw; w мапо8біте 56.500 za, 5.250 prze- 
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Sytuacya jest o tyle groźniejsza, że piątko- 
wa konferencya delegatów pracodawców i 
pracobioreów nie doprowadziła do porozu- 
mienia. 

== Stosunki w Serbii pozostawiają 
wiele do życzenia. Według wiadomości pisn 
zagranicznych, dostał książę Jerzy w swe 
ręce list, napisany własnoręcznie przez wo- 
dza starych radykałów i obecnego ministra 
budowli publicznych Pasieza, do jednego z 
głównych spiskowców, byłego ministra беп- 
sieza. W liście powiedziano, że stronnictwo 
staro-radykalne postanowiżo dążyć do zmiany 
dynastyi obecnie panującej i że najkorzy- 
stniejszym dla Serbii byłby wybór jednego 
z książąt angielskich. Pasicz projektuje, aby 
w tym kierunku oddziaływano na ogół. Król 
serbski Piotr ma otrzymać 5 milionów fran- 
ków odczepnego 2e świeżo zaciągniętej po- 
życzki. 

Wiadomość o tych zamiarach Pasieza 
i jego zwolenników miała na króla oddziałać 
przygnębiająco i spowodować jego słabość, 
objawiającą się w ciągłych omdleniach. Król 
jest tak chory, że od kilku dni nie opuszcza 
pokoju. 

== Według doniesienia świeżo kreowa- 
nego tureckiego Biura informacyjnego, Porta 
z powodu wywieszenia flagi greckiej 
na twierdzy w Kanei poczyniła kroki u 
mocarstw opiekuńczych, które zapewniły, że 
strzedz będą praw zwierzchniczych 'Тигсу i 
utrzymają na Krecie status quo. 

7 Kanei donoszą: Flagę grecką, która 
powiewała na tutejszym forcie, usunięto, a 
w jej miejsce wywieszono białą z krzyżem 
na niebieskiem polu. Wojenna flaga grecka 
ma ten sam deseń, ale nadto ma koronę w 
krzyżu. 

= Wypadki w Marokku tak 
wstrząsnęły Hiszpanią, że wobec groźnego 
wzburzenia umysłów król podpisał dekret, 
zawieszający gwarancye konsty- 
tucyjne w eałej Hiszpanii. 

Uchodzi za rzecz możliwą, że gabinet 
Maury poda się do dymisyi, a jego miejsce 
zajmie gabinet wojskowy, albowiem zajścia 
w Bareelonie przybrały charakter rewolucyj- 
ny. Tłum demonstrantów zaatakował tam o- 
negdaj klasztor zakonnie. Linię kolejową, 
wiodącą z Barcelony do granicy francuskiej, 
zniszczono na przestrzeni kilku kilometrów. 

Pod Melillą stoczono dnia 27 b. m. 
ponowną walkę, w której poległ generał 
Pintos, oraz kilku oficerów. Walka zakoń- 
czyła się Świetnem zwycięstwem Hiszpanów. 
którzy zdobyli kilka nowych pozycyj. 

Informacye urzędowe podają, że Mau- 
rowie zerwali szyny kolejowe, aby przeszko- 
dzić transportowi konwoju. Dwom oddzia!om 
hiszpańskim udało się Maurów odeprzeć i 
konwój odprowadzić w bezpieczne miejsce. 
Straty Maurów są bardzo wielkie, Hiszpa- 
nów znaczne. 

== W Maracaibo, w Caracas, aresztowa- 
no poddanego niemieckiego Hauera. Usiło- 
wał on rzekomo jako pełnomocnik b. pre- 
zydenta Wenezueli Castra sprzedać jego ak- 
суе wenezuelskie, w rzeczywistości zaś 78- 
mierzał zorganizować rewolucyę na ko- 
rzyść Castra. Wynika to ze skonfiskowanej 
u niego korespondencyi. Zwolennicy Castra 
w kongresie są bardzo zaniepokojeni. 


DUT GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 29 lipca. (Tel. pr.) Według 
sprawozdania N. Reformy za Zjazdu mło- 
dzieży polskiej w Zakopanem, stanęły na 
porządku dziennym w dalszym ciągu obrad 
dwa wnioski młodzieży postępowej: pierwszy 
zwrócony przeciw polityce Koła polskiego w 
Dumie, drugi w sprawie deklaracyi, złożonej 
swego czasu przez przedstawicieli trzech 
stronnictw w Warszawie w sprawie bojkotu 
szkolnego. Na wniosek z grona młodzieży 
wszechpolskiej uchwalono po dłuższej dy- 
skusyi przejść do porządku dziennego nad 
owymi dwoma wnioskami, z tem umotywo 
waniem, iż Zjazd nie jest kompetentny do 
wypowiadania się w tych sprawach. 

Nastąpił referat o zorganizowaniu sa- 
mopomocy dla młodzieży, opuszezającej Kró- 
lestwo Polskie; wnioski sprawozdawcy przy- 
jęto jednogłośnie. Obradowano z kolei nad 
sprawą rozszerzenia uprawnień abituryentów 
i abituryentek szkół średnich prywatnych w 
Królestwie na Uniwersytetach austryackich. 
Uchwałono jednogłośnie rezolucyę, oświad- 
czającą się za rozszerzeniem praw i ułatwie- 
niami studpów dla tej młodzieży we wspo- 
mnianych Uniwersytetach. 


Wiedeń, 29 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował nadzwyczajnego 
profesora, dr. Karola Hadaczka, zwyczaj- 
nym profesorem archeologii na Uniwersyte- 
cie lwowskim. | 

Najj. Pan zamianował dalej nadzwy- 
czajnego profesora Uniwersytetu i profesora 
w Akademii rolniezej w Dublanach, dr. Ma- 
ryana Raciborskiego, zwyczajnym pro- 


січ; w Bristolu 14.970 za, 1.920 przeciw. ' fesorem botaniki na Uniwersytecie lwow- 


skim, oraz nadał tytuł nadzwyczajnego pro- 
fesora docentowi anatomii na Uniwersytecie 
lwowskim, dr. Ignacemu Szyszyłowi- 
eczowi. 

Eckernfoerde, 29 lipca. Na wczoraj 
wieczór była zapowiedziana na pokładzie 
„Sztandartu* uczta, na którą zaprosili car- 
stwo przebywających w zamku Hemmelmark 
książęcych gości. 

Eskadra carska wypłynie dziś z zatoki 
Eckernfoerde i przez kanał cesarza Wilhelma 
pojedzie w dalszą podróż do Francyi і An- 
glii. Do Brunskuettel towarzyszyć będą car- 
stwu: w. księżna heska, ks. Waldemar, ks. 
Ludwika Battenberska i i. 

W. książę i w. księżna hesscy udali 
się wczoraj rano do Borby w odwiedziny 
carskiej rodziny na pokładzie yachtu „Sztan- 
dart“. Nieco po godzinie 11 wylądowali car- 
stwo z następcą tronu i w. księżniczkami w 
Borby i udali się do tamtejszego pałacu, 
gdzie o godzinie 8 po południu odbyło się 
śniadanie. 

Londyu, 29 lipca. Ministerstwo wojny 
postanowiło powiększyć wojska terytoryalne та 
pomocą utworzenia rezerwy z wszystkich osób, 
zdolnych do służby. Rezerwa ta będzie miała 
trzy klasy. Pierwsza liczyć będzie 100.000, 
druga będzie t. zw. rezerwa techniczna, do 
trzeciej należeć będą wszyscy wysłużeni żoł- 
nierze. 

Lendyn, 29 lipca. 518.860 robotników 
górniczych oświadczyło się za ogłoszeniem 
strajku, celem poparcia górników szkockich, 
a 62.980 przeciw strejkowi. 

Madryt, 29 lipca. W szeregu miast 
wybuchł strejk generalny i przyszło do za- 
burzeń. 

W Calahora splondrował tłum pociąg 
kolei żelaznej. Wojsko dało ognia. Wiele 
osób zginęło i odniosło rany. 

W Barcelonie strzelało wojsko do ba- 
ryked; w wielu wypadkach żołnierze nie 
chcieli strzelać. Wysłano do Barcelony dwa 
krążowniki. 

Madryt, 29 lipca. Wedle urzędowego 
doniesienia, wyruszyła w Barcelonie na uli- 
ce artylerya celem przywrócenia porządka. 
Kilka osób aresztowano tam za usiłowane 
podpalanie. 

Melilla, 29 lipca. Według urzędowych 
doniesień, straty Hiszpanów w dniu wezo- 
rajszym wynosiły przeszło 200 zabitych i 
rannych. 

Malaga, 29 lipca. Przybyło tu 180 
rannych żołnierzy z Melilli. 

Konstantynopol, 29 lipca. Rada mi- 
nistrów nchwałiła wydać energiczne zarzą- 
dzenia na wypadek, gdyby naruszono prawa 
Turcyi do Krety. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 29 lipca. (Zel. pryw.). Pro- 
gram przyjęcia gości czeskich w Warszawie 
ostatecznie ustalono; przedstawia się jak na- 
stępuje: W Granicy imieniem komitetu war- 
szawskiego powita gości osobny delegat, któ- 
ry będzie im towarzyszył w dalszej drodze 
do Częstochowy i Warszawy. Przyjazd do 
Warszawy nastąpi 13 sierpnia osobnym po- 
ciągiem. Na dworcu kolei warszawsko-wie- 
deńskiej witać będzie Czechów komitet war- 
szawski w komplecie. Mowę powitalną imie- 
niem tego komitetu wygłosi Zdzisław ks. Lu- 
homirski, grać będzie orkiestra Filharmonii. 
Tego dnia, w piątek po południu, wielki ban- 
kiet w salonach resursy obywatelskiej; a o 
godz. 9 wieczorem na cześć gości czeskich 
urządzone będzie galowe przedstawienie w 
teatrze. Nazajutrz objazd miasta w powozach, 
zwiedzanie parku i pałacu w Łazienkach. 
О godz. 2 po południu wyruszą goście do 
Wilanowa celem zwiedzenia parku i pałacu 
królów polskich. Po powrocie wieczorem w 
salonach resursy kupieckiej wielki bankiet 
z rautem i iluminscya ogrodu. W niedzielę, 
15 sierpnia, goście zwiedzą pałac sztuki, po- 
czem udadzą się do przystani Tow. wioślar- 
skiego. Projektowana jest wycieczka statkiem 
parowym po Wiśle. Wieczorem odbędą się 
przyjęcia poszczególnych grup gości czeskieh 
przez odpowiednie zawodowe stowarzyszenia 
polskie. 

Warszawa, 29 lipca. (Tel. pr.) Sąd wo- 
jenny skazał cztery osoby na śmierć przez 
powieszenie za zabójstwo rabunkowe. 

Robotnika Hellera, oskarżonego o udział 
w głośnem zabójstwie fabrykanta Silberstei- 
na, ujętego po dłuższem ukrywaniu się za- 
granicą, skazał sąd wojenny na śmierć przez 
powieszenie. 

Warszawa, 29 lipca. (Tel. pryw.). Re- 
dacya Swiata ogłasza przy pomocy war- 
szawskiego „Koła sportowego“ konkurs na 
polskie pomysły, modele i prace w dziedzi- 
nie żeglugi powietrznej. Konkurs odbędzie 
się z КИ b. r. na terenie war- 
szawskiego Koła sportowego. Март | 
trzy: 850, 100 i 50 et £ й 


Odpowiedzialny redaktor : 
å dän Krechowieski. 


Be 


CUBIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 1ź-iej w nocy. 


NADESŁANE. 


O Å Me NZ ZZ O Z ZZA A 


| rs W BCE 


Dom bankówy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


przeniósł biuro swe 
napowrót na róg ul. Hetmańskiej 
i kilińsziego 
do nowo zbudowanej kamienicy. 


Snecpalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. В. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


KRAD 


Zminana mieszkamiss. 
Ginekolog — operator i akuszer 


Dre. RUDOLE BREJTER 
przeprowadził się na udleę Akademicką 1. 14, 


ordynuje od 8—5. Telefon Nr, 781. 


| Papier Słowackiego 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin 2. Słowa- 
ckiego we мема, zwraca się do P. T. Publiezności 
rzy zakupnie papierów listo- 


z uprzejmą prośbą by 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


5. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych 


papierów, przoto Р. T. Publiczność zakupując papier { 


Słowackiego, bez Żadnega dla sieble uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nia było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 


Lwów, ul. Akademieka La 
(обої Magazynu Wnych Schayerówy 


ія obszernym ріасеш i ogrodem, z całem 


A 


Dr. Jan Latinik 


| KARLNBAJ ordynuje 


Mihldrunistrasse od maja 
Rafael. nas (0 października. 


PARZE POROBIĆ 


"АЙ T D D д 


w Женоренема 
o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
і balkonach, na jednej z głównych ulic, 
urządzeniem (także na zimę) 

до sprzedania. 


Blższa wiadomość w redakcyi »@а- 
zety Lwowskieja, (od godz. 18—). 


ч z Zagórza, J. Jurystowski z Róż0= 


т 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ра" 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny; 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


na AC 
Przyjechali до Lwowa 
Dnia 29 lipea 1909. 


Hotel George'a. 
PP. J. Starorypiński z Podola, A. Dër 


wiec, hr. Z. Bielska z Lipnika, dr. J. Gór- 
ski z Krakowa. 
Hotel Europejski. 

PP. J. Arnost ze Sławuty, J. Ritschl ze 
Sławuty, hr. A. Miączyński z Rossyi, H. To- 
warnieki z Borysławia, R. Ujejski z Pawło- 
wa, W. Benda z Nowego Jorku. 

Hotel Francuski. 

РР. J. Bocheński z Krakowa, R. Chle- 
bowski z Podłuża, J. Kobylański z Łachowca. 
Hotel „Narodna Hostynnycia'. 

PP. 0. Naselski z Brzeżan, D (ze- 
chowski Krakowa. 

Hotel Wanda. 

РР. M. Spanier ze Zborowa, E. Dol- 

nieki z Baworowa. 
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L. cz. Б. 2970/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 17 sierpnia 1909 о godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, biurze Nr. 22 odbędzie się 4 


(7496) 


Licytacye. 


860 kor., a 8/18 części realności obj. lwh. 


525 na 850 kor. 
Najniższa eena wynosi realności obj. 
lwh. 706 — 1133 kor., 1/2 realności lwh. 
707 — 578 kor., a 3/18 części realności obj. 
lwh. 595 — 566 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki Пеубасујпе, 


które się za- 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 


DES EE EE ER п DE ТБ „ыбы Мы л МЫШЫ 


Woe / 


twierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościeko, dnia 5 lipca 1909. 


realności objętej lwh. 706 ks. gr. gm. Iwa- | twierdza, i odnoszące się do tych nierucho- 
nowce składającej się z pbud. 97 obszaru 19 j mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg 
a. 84 10.2, рог. 393/1 (rola) obszaru 19 ar. | katastralny, protokoły ocenienia і t. d.) może 
13 m.?, pgr. 899/1 (rola) obszaru 48 ar. 22 | kazdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 


C. k. Sgd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 10 lipca 1909. 


L. cz. Б. 1462/9 (7507) 
Na żądanie Samuela Kamila, odbędzie 


m.?, pgr. SOL/1 (rola) 3 ar. 22 an. "EM 
drewnianej, krytej słomą o 1 izbie, sieni i 
komorze stojącej na pbud. 97, 1/2 realności 
obj. lwh. 707 tejsamej księgi, realność ta 
składa się z pgr. 1186 (rola) obszaru 14 ar. 
60 m.*, рот. 1187/1 (łąka) obszaru 1 ha. 13 
ar. 21 mi, pgr. 1188/1 (rola) obszaru 21 ar. 
43 m.?, 8/18 części realności obj. lwh. 525 
tejsamej księgi, która składa się z pgr. 1156 
(rola) obszaru 1 ha. 06 ar. 10 m.? i z рот. 
1157 (rola) obszaru 4 ha. 68 ar. 36 m.*. 
Nie. 1chomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to realności obj. lwh. 706 na 
1700 kor., 1/2 realności obj. lwh. 707 na 


ezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa. wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju со do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicia na tablicy są 


L. ez. E. 75/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie małol. Rozalii Masiarczyk, 
zastąpionej przez Jana Masiarczyka, odbędzie 
się dnia 21 sierpnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, lieytacya 3,4 części realności 
lwh. 178 ks. gr. gm. Ochotnica. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy: 
tacyę, jest oceniona na 636 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi 424 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytącyjne, które 


(1505) 


się za- 


się dnia 3 września 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, licytacya realności obj. lwh. 
692 gm. Czerhanówka obejmującej przeszło 
pół morga gruntu z domem mieszkalnym. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 734 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż jnie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 29 czerwca 1909. 


Nro 4600 von 1909 (7090 2—2) 


Ogros zenice 


Па dostawę siana, słomy i drzewa opałowego w drodze dzierżawy dla wojska w następu- 
jących stacyach zakwaterowanego : 


Drohobycz | 
Mikołajów a/D. 
Gródek Jag. 
Jaworów i Szkło 
anok 

Sambor 

Stryj 


Przemyślu | 5. 


wegl 


na czas od 

Jarosław 1. października 

Doliny-Żuków 1909 
ruszów do 30 września 


вії 
magazynie | aha sierpnia 
Krakowiec 1910 [ОЛ Ее | 1909. 

ubaczów Rozprawy od- | (©WYM W | Jarosławiu 8. 
Łańcut będą się przy | 
Nisko 
Radymno 
Rawa ruska 


Rzeszów 
Dębica 
Kolbuszowa 


Rzeszowie 9. 


NE о шн лы e Ah ся 1 

Do powyższych rozpraw odnośne warunki są do przejrzenia w ogłoszeniach i zeszy- 
tach warunków przy powyż wymienionych magazynach prowiantowych, które to zeszyty 
przy tychże magazynach bezpłatnie otrzymać można. 


C. i k. intendantura 10. korpusu. 
Przemyśl, dnia 15 lipca 1909. 


(7455 2—8) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 8 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Lieytacye: 

Poniedziałek 2 sierpnia 1909 od 10 do 19 
godziny przed południem: obuwie, trun- 
ki, skórki krymskie i meble. 

Wtorek 3 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, sznurówki, to- 

wary galanteryjn: i wyroby kuśnierskie. 

Sroda 4 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, kasa i forte- 
pian. 

Czwartek 5 sierpnia 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble i forte- 


ма emt reem 


gm. Lachowice podróżne, b) 19/40 części 
realności lwh. 215 gm. Lachowice podróżne, 
e) 19/80 części realności lwh. 217 gm. La- 
chowice podróżne wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 2 chat, 2 stajen, 2 sto- 
dół i domu nowego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 778 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi 515 kor. 44 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
redzzju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których iakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

С. k. Sąd powiatowy, Oadział І. 

Zmrawno, dnia 15 lipca 1909. 


(pian. 
Piątek 6 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, kasa 

i pianino. 

Sobota 7 sierpnia 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed liecytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 25 lipca 1909. 


Le Е. 549/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Haliczera w Ko- 
pyczyńcach, odbędzie się dnia 1% sierpnia 
1909 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
realności obj. lwh. 428 gm. Chorostków (za- 
grodo małomiejska М. К. 331). 

A Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7629 kor. 

Najniższa cena wynosi 5081 kor. 38 
hał., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne і odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
втопе. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

С. К. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 14 lipca 1909. 


(7506) 


L. cz. E. У. 2944/9 (2) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy pożyczkowej powiato- 
wej w Drohobyczu, odbędzie się dnia 3 wrze- 
śnia 1909 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 71 
w Drohobyczu, licytacya realności obj. wyk. 
hip. 1. 69 ks. gr. gm. Drohobycz-Wojtowska 
góra, składająca się z parcel grt. 8494, 8495, 
8496, 8497, 8498, tudzież z pobudowanego 
па 8 ostatnich parcelach domu mieszkalnego 
z drzewa miękkiego o 3 pokojach, kuchni i 
sieni i osobno wystawionych komórek z wy- 
chodkami, wraz z przynależneściami, składa- 
jącemi się ze studni i parkanu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 7541 kor. 50 hal. a miano- 
wicie parcele zabudowane wraz budynkami 
na 7137 kor. a parcele gruntowe па 1154 
kor. 50 hal., przynałeżności zaś na 750 kor. 

Najniższa сепа wynosi 43388 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 0- 
сепіепіа і t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju со do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

‚Те osoby, dla których jakie. prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(7503) 


L. cz. E. 544/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 8 
Na żądanie Herscha Frinkla w Żura- 
wanie, odbędzie się dnia 20 sierpnia 1909 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. І. w Zurawnie li- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
cytacya: a) 19/80 części realności lwh. 213 | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 171 z dnia 30 lipca 1909. 


(1462) 


7 


będą o dalszych wydarzeniach tego postc- 
powania jedynie przez przybieije na tablicy 
sądowei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peźnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

0. k. Sąd powiatowy. Oddział У. 

Drohobycz, dnia 15 lipca 1909. 


L. ez. E. 1760/9 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jozefiny Morgenroth w Tar- 
пороїп, odbędzie się dnia 28 sierpnia 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienio-nym, w biurze Nr. 27, licytacya: 

a) połów realności obj. lwh. 96, 132 i 
4709 gm. Tarnopol Leona Ochsa własnych, 
stanowiących jeden kompleks domów muro- 
wanych parterowych pod Nr. konsk. 1647, 
1028/a i 1028/b, z ogrodem, składającym się 
z pgr. lkat. 125, 128/1 i 124/2, 

b) połowy realności obj. lwh. 1844 gm. 
Tarnopel Leona Ochsa własnej, składającej 
się z pbud. lk. 1492, na której stoi dom pod 
Nr. 814 oraz budynki gospodarskie z pg. lk. 
118 (ogród). 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione : 

ad а) 1/2 lwh. 96 na 19.875 kor. 99 hal., 

1/2 lwh. 182 na 1414 kor. 06 hal., 
1/2 Iech. 4709 na 338 kor. — hal., 
razem 21.628 kor. 05 hal. 

ad b) 1/2 lwh. 1844 na 8916 kor. 85 
hal. razem z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi ad a) 10.864 kor. 
03 hal., ad b) 1958 kor. 18 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
nrzejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Те osoby, dla których jakie prawa Juh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego ров{еро- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąda zamieszkałego. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział ШІ. 

Tarnopol, dnia 30 czerwca 1909. 


(7499) 


Le Е. 5839 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 14 września 1909 o godz. 8 rano 
w sądzie tut. w biurze Nr. 18, odbędzie się 
licytacya realności lwh. 28 gm. Kułaczkowee 
z chaty i pola się składającej. 

Wartość szacunkowa 360 kor. 

Oferta 240 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
ER przejrzeć w sądzie tutejszym, biuro 

Je, Aer 


(150%) 


С. k. Sąd powiatowy, Oddział И. 
Gwożdziec, dnia 24 lipca 1908. 


G. 21. E. 29369 
Versteigerungs-Edikt. 

Am 10 August 1909 vormittags 9 Ubr 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr. 22 in Kolomea findet die Verstei- 
gerung dem Michael Lawruk gehörigen 3/16 
Anteinle an der Realität Ez. 568 in Ispas 
bestehend aus Gp. 52 041 а. 55 m.; 
58 Baup. 0'1 аг. 47 m.; 56 Baup. 06 а. 94 
m.; 111 Garten 0'3 а. 42 m.; 112 Wiese 
0:8 a. 99 m.; 113 Wiese 1 ha. 30 a. 16 m.; 
114 Wiese 45 a. 03 m.; 115 Acker 75 а. 
46 ha.; 116 Acker 2 ha. 13 a. 64 m.; 117 
Wiese 65 a. 50 m.; 118 Garten 0:8 a. 16 
m.; 119 Garten 03 a. 96 m.; 120 Acker 
0:5 a. 14 m.; 1396 Wiese 2 ha. 61 a. 48 m. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 3120 K bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 2080 K 
unter diesem Betrage findetein Verkauf nicht 
statt. 

Die Versteiperungsbedingungen welche 
hiemit genehmigt werden und die auf die 
Liegenschaften sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuchs, Hypothekenauszug, Catasteraus- 
zug, Schatzungsprotokolłe u. s. w.) können 
von den Kauflustigen bei dem unten bezei- 
chneten, Gerichte, Zimmer Nr. 4 während 
der Geschiftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Boginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 


(1497) 


TTT 


melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Geriehtes wohnen, noch diesem 
einen am (егісһівогіе wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmachtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht Abteilung I. 

Kolomea, am 1 Juli 1909. 


Konkursa. 


L. 991441. (7463 8--3) 
Konkurs 

na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzędzie 

pocztowym w Wiercanach z poborami ПІ. 

klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie 

na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 5 
sierpnia b. r. do с. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Z с. К. Dyrekcyi poczt і telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 23 lipca 1909. 


L. 91.400/TI. (7438 1—8) 
Konkurs 

na posadę ekspedyenta przy с. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Rychwałdzie obok Żywca 
z poborami 8 klasy 2 stopnia i ryczałtem 
815 koron rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóżniej do 
1 sierpnia b. r. do с. К. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 21 lipca 1909. 


L. 1293ург. (7459 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia dwóch posad e. k. 
strażnikow cywilno - polieyjnych przy e. k. 
Dyrekcyi policyi w Krakowie z poborami u- 
normowanymi ustawą z 25 września 1908 
L. 24 Dz. p. p. i rozporządzeniem OW 
Ministerstwa z dnia 22 listopada 1908 L. 
234 Dz. p. p. i miejscowym dodatkiem akty- 
walnym rozpisuje się konkurs z terminem 
do 20 sierpnia 1909. 

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. р. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod- 
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nada- 
ne będą na razie prowizorycznie a stabiliza- 
cya nastąpi po półrocznej zadowalającej słu- 
zbie próbnej. 

W braku kompetentów, zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnie- 
ni podoficerowie wojskowi względnie obrony 
krajowej, wykazujący się przynajmniej sze- 
ścioletnią czynną służbą, o ile zresztą odpo- 
wiedzą innym przepisanym wymogom. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podanie do Prezydyum е. k. Dyrekcyi poli- 
cyi w Krakowie za pośrednictwem swojej 
władzy przełożonej, a jeżeli czynnie służą, 
bezpośrednio. 

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdol- 
nienia, wydane lub potwierdzone przez е. 
lekarza rządowego, a wysłużeni podoficero- 
wie certyfikaty, potwierdzające ich upra- 
wnieni. 

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo- 
mość stosunków miejscowych. 

Kraków, dnia 15 lipca 1909. 

Za e. k. Radcę Rządu 
i Dyrektora policyi: 
Rękiewicz m. p. 


L. 2006 (7429 1—3) 
Konkurs. 

Zwierzchność gminy miasta Buska roz- 
pisuje konkurs na posadę sekretarza gmin- 
nego z płacą roczną 1000 koron. 

Posada nadaną będzie na razie prowi- 
zorycznie a po roku może nastąpić stabili- 
zacya. 

Podania udokumentowane świadectwa- 
mi kwalifikacyi wymaganej rozporządzeniem 
Wydziału krajowego 2 dnia 20 maja 1898 
Nr. 88 Dz. u. kr. należy wniość do tutejszej 
zwierzchności gminnej do 31 sierpnia 1909. 

Zwierzchność gminy miasta Buska. 

Busk, dnia 23 lipca 1909. 


L. W. kr. 79.122 
Konkurs. 
Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na po- 
sadę Dyrektora szpitala powszechnego w Za- 
leszczykach. 
Do posady tej przywiązane 88: 


(7451) 


1. Płaca w wysokosci 1600 kar. (tysią- 
сл sześciuset koron) rocznie. 


8 


„OÓcjdmeik”, bom „und е8” bis „dran”, von 
найк" bis „Ń(lojlerftnzen" dr3 Mrtifels : 


| „Dangers Śrmce<Jeitung" vom 22 Juli 1909, 
nnd giwar Der ҮП: „Die Uuficherpeit beim 


2. Prawo do 3 dodatków pięcioletnich | „Bie fehivarze Oftmart" ; von „Auf Ordnung” 3 Militär” Durch bie Stelle von „Bie Beutige” 


ро 240 kor. 
rocznie. 

3. Prawo do emerytury, 

W podaniu о powyższą posadę, które 
ma być wniesione najpóźniej до dnia 20 sier- 
pnia 1909 у, wprost do Wydziału krajowego, 
względnie za pośrednictwem właściwej wia- 
dzy, jeżeli kandydat porostaje w służbie pu- 
blicznej zamieścić należy krótki opis prze- 
biegu życia, dołączając dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich jednego z Uniwersytetów 
Menarchii austryackiej i metrykę urodzenia 
na dowód, że kandydat nie przekroczył Au 
lat życia, tudzież inne świadectwa i doku- 
menta, wykazujące znajomość języków kra- 
jowych, uzdolaienie i dotychczasową działal- 
ność kandydata a w szczególności znajomość 
adininistracyi szpitalnej. 

Posada nadana będzie stale po upływie 
roku służby prowizorycznej, odpowiadającej 
wszelkim warunkom należytego pełnienia о- 
bowiązków. 

We Lwowie, dnia 20 lipca 1909. 


yroki prasowe. 

81. 167 (7431) 
dm Namen Seiner Majeftüt без ЗРаїет8 ! 

Wag f. f Landesgericht Wien als Frek- 
дегіфі hat mit dem (спите vom 21 Sul 
1909, Br. XXXV. 210/9 auf Mntag der 
É. Е. Staatzanwaftjchajt епш, bag der Зира 
Der Hummer 162 бес periobijchen Фиг: 
тОйбеціїфе Nunbjhan" vom 20 Buli 1909, 
16. Jahrgang, durd die іп dom Artifel: Яр» 
фе оеп des dłterreichijchen  Фбегефів" 
enthaltene Stelle bon „Aber баз" bis „Raijers" 
(Seite 5, Spalte 2) dag Berbrechen nach 8 63 
St. ©., beziejungśweje das Bergehen тай $ 
24 P. ©. begriinbe und es wird nach $ 493 
©. P. O. баё Verbot der Meiterberbreituitg 
Diet Фи aużgejprochen, die bom Der 
L EL S©taatsganvaltjdaft песе Феї фі адпабтиє 
nah $ 489 St. Ф. ©. beltótigt und nah $ 
37 Pr. ©. auf die Becnidtung der jaifierten 
Eremplare erfannt. 

Wien, ant 21 Juli 1909. 


389 Namen Seiner Dłajejtit be Фанеса! 

Da3 fÉ. É Landesgericht Wien ode Prep- 
gericht hat mit dem Grfenntniffe vom 21 Juli 
1909, Br. XXXV. 209/9, auf Nutrag der É. É 
ашаар erfaunt, bag Der Зира Der 
Nummer 15 der periodijchen Drudjchrifi; „Dr 
Beamte der Poft- und Zelegrapbenanjtalt" бош 
16. Juli 1909 V. Забсданд, und zwar; I. in 
dem rift: „Der legte poftdiebjtagi" durch 
bie Stele von “Afo K 1190900" bie „ихе 
guug weniger” (Seite 2, Spalte 2 uud Seite 3, 
Spalte 1), П, їп фешісібеп (НЕ durch bie 
Stelle bon „(З handelte Па)" bis „forderte” 
(Scite 3, Spalte 2), ПІ. in demjelben ЕТ 
durch die Stelle von „Warum folte er” bis 
„bei фет Hand” (Seite 4, Spalte 1), IV. in 
беш еп 000 burch Die Stelle bon „Der 
Mann hängt” bis „in 01е Penfion” (Seite 4, 
Spalte 2), У. in dem ЯСНЕ: „Die [меп 
Yffiftentenertennungen" Durch die Stele von 
„Мс mitjjen aber" біз „vorliegt" (Srite 5, 
Spalte 2), VI. tu demjelben (Неї durch bie 
Stele bon „Su Erfüllung Diejecr" big „зи fpät 
wird” (Seite 5, Spalte 2 und ©те 6, Spalte 
1) ad LNVL bas Vergehen nah 8 300 St. 
©., ad У, nnd VI. überdies das Betbrechen 
nah § 65 а St @ Begriinde, und c$ wird 
nad $ 498 St. P.O. bag Berbot der Weiter- 
perbreitung diejer тиси ausgejprochen, Die 
von der f. Ё. Gtaatśaniwaltjcjajt verfügte Bee 
jblagnafnie паф $ 499 St. B. ©. beftätigt und 
nah $ 37 Pr. ©. auf die Bernidtung der 
faifierten E©rentplare ertannt. 

Wien, am 21 Juli 1909. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifer І 

Das É. f. ЯЗапребдетійу Wien alz Preh- 
gericht bat mit bem Erfenntnijje vom 21 Зий 
1909 auf Antrag der È. É Staatsanwalijchajt 
erfannt, bag der Subalt der Nummer 173 der 
periobijchen Drudjchrijt: „Wiener Фешіфе Ror- 
tejpondenz" vom 20 Juli 1909 buuch Die in 
Dem НГ: „Elovenijchzpanjlawiftiiche Agita- 
tion” enthaltene Stele von „als Frang” bis 
„gu rügen (1)" баё Berbrechen пай) $ 63 Si. 


©. begritnde und eż wid паф $ 493 St. P. 
0. das Berbot der ZBwiterwerbreliitug ` Dier $ 
i unb e$ wird nad 8 493 ŚL P D. баз Berbot 


Drudjhrijt ansgefprohen, Die von der f, Ё 
GtaatsanwaltjHajt verjitgte Bejhlagnafme пад) 
5 489 EL P. O. beftütigt und nah $ 37 Pr. 
6. out Die Bernihtung der faifierten буси» 
plare erfannt. 

Wien, am 21 Juli 1909. 


Фай f. E Randeg- аё ереп in 
Ring Bat mit dem Grtenutnijje bom 20 Juli 
1519, Br. X. 20/9, die ZBeiterverbreitung der 
Hammer 13 der in Wien erjhelnenden Beit 
ër ` „Grobian” vont 10 ий 1909 wegen 
der Stelle von „Hitet ech" bis Lidt” 


Gedichte Mahnung”; von „und bag” bis 


(dwieście czterdzieści "aa 


6i3 ,біЧек Zone wår”, von „Solt“ 018 „Lande 
Dreier", von „our eine” біз „Detätigten” 
von „adj Die ииет" bis „gejchrieben hatte”, 
ооп BS erjchien ifin” оё „Феде fhri 
bes Alutifelf$ : „BoliśnerbOduig” ; pon „So ед 
иин” bis „апд, bon „Цо fiilte bis 
„ипо verdone” 508 Mrtifels: „Samiel Hilf” 
nah $ 142 a, 302 ипо 508 ©, @, verboten. 


Dag É f. Lande- als терде ir 
Zrtelt. got mii bem Gcfeutnije vom 20 guli 
19:9, r. IX. 103/9, bie Welterberetcitung Der 
Juunuter 81 per Вей; „La Coda del Dia- 
volo“ эри 17 Buli 1909 wegen ber Stele von 
„Padre Апозіо — che s'era rifatto“ bis 
„de'espuisione dell'ordine“, von „EK siecome 
siamo in progresso“ 01$ „piu in Triesto“, 
ооп „Sappia il Coavento“ 618 „ере P. An- 
Angelo!“ рез ЕНЕ; „Una pagina boecac- 
cesca а Montusza“ nad 5 802 ©t. ©. ver- 
buten. 


Zus LL Kreis- al Wreggrwidł in 
Ябпідтав Dot mit dem (бепне vom 21 
Suli 1909, gr. IV. 86/9, bie Weiterverbrei- 
tung Der пешеп аде der Nummer 9 Der 
Зейин: „Nove Hlasy Pokroku“ bom 17 
Suli 1909 wegen Der Stelle bon „Ке vesi te 
se угала“ bis „hrebinek jim nerosti* Deg 


тед; „Drzost zdejsi mensiny* паф $ 802! 


©. ©. verboten. 


Das Ё Ё Rreg- als Prebgeriht in 
Bitten Hat mit bem Grienntnijje vom 20 Juli 
1909, Pr. 43/9, bie Weiteryerbreitung Der Nun- 
mer 57 der Зен: „Pryni neodvisly list 
prazkych predmesti Volne Slovo“ som 17 
Juli :909 wegen der Notiz: „Pomnik Еу. Pa- 
lackeho“ nah $ 802 ©, ©. verboten. 


Das É Ё Kreiz- al Pekgecidt in Rei- 
Henberg bot mit dem Erfenntniffe boni 2: Juli 
1909, Pr 32.9, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 58 der Beitjehrift: „dreigeijt” vom 20 Juli 
1909 und gwar wegen der Stele von „бт 
wieś mod" біз „Oefebeshütern gu erhöhen” 008 


|biż „Одет Prets" (Seite 13, Spalte 1) раз 
{ Birgen пай) ЭНЕ V. des Geleżeś vom 17 
Фезешбег 1862, N @. BL Nr. 6 ех 1863 
($ 488 St. ©.) begründe, und е5 wird nad 5 
453 Єг Ф. O. Das Verbot der ейте 
Gueiluną Dicir Фау aużgrjprechen, die 
ооп бег ЇЇ. Staaiżanwaltjcjajt verfügte Bee 
jflagtagne nah 5 459 St. P. O. beftütigt 
und пай $ 37 8. G. auf bie Bernichiuig Der 
їйїн Gremplare erfannt. 
Wien, аш 28 Juli 1909. 


Sm Namen Seiner Majeftät deg Kaifers ! 

{ Da3 É. £ Яапебдегійу Wien al8 Prek- 
gericht bat mit bem (тепле von 24 Juli 
1909, фу. ХХХУ. 816,93, auf dntrag der Ё 
Staatżanwaltjchaft erfannt, dağ der «пбаї der 
Jtuntmer 45 08 IL. Jahrgasges der periobijchen 
Флит: „Der Blip”, und zwar 1, ба 
| gruideton „Aus Dem ереп eineg "Ben Mü- 
02184 bnrch Die © Ше von „Diefe tolle" big 
„Gejdledhizemiindenś" (Seite 2, Spalte 2); 2. 
разїеєбе Feuilleton burch die Stele von „Als 
ich Dich jah” bis „geambert” (Seite 3, Фрай 1); 
13. basjelbe Feuilleton durch Die Stele von упо 
(babe mich” bis „befrexnden” (Seite 4, Spalte 
1); 4. баё ре Feuilleton burch die Stele von 
I obne Mann” 518 „Bund зеі оен“ (Seite 4, 
Spalte 2); 5. baśjelbe Feuilleton Durch Die 
Gielie von „Uber беп апае” big „Cijerjucht 
zu” (eite 5, Spalte 1 und 2); 6. baśjelbe 
Feuilleton опт біс Stelle von „фі allein, 
Dag” 018 „ftechen Kórper" (Seite 5—6, Spalte 
;2--1); 7. der Mriitel: „eine Beirugsaffaire der 
| Sauderbant" burdj bie Stelle bon diefe тий 
фусійет"" 018 „and dag Finanzärar” (Seite 
119, Öpete 2); 8. Derjelbe Artikel durd die 
i Stele von „die bei ihren” 618 „Ranges erhöht” 
(Suite 13, Spalte 1) das Vergehen пай 8 
516 шир 300 St. ©. begriinde und ед wird 
nah 8 498 St. B. ©. bas Berbot der Wei- 
teryerbreitung біејес Drudjchrijt ausgejprochen, 
bie von der LE Staatsanwaltjdhajt verfügte 
| З фіадпабте пай $ 489 ©. P. O. bejtdtigt 
jund паб 8 37 Pr. ©. anf die Bernidhtung 
der jaifierten Gremyplare ertannt, 

i Wien, am 24 Juli 1909. 


H 
і 


Artikels: „Bum Streit bei Wolf u.d Rübelin | 
Grottau” пай ИІ IV. боб (Феї оош! Dag Р Ё Феі; alè Preggeriht ін 
17 Dezember 1862, R. ®, 91, Nr. 8 ех 1863, | Trient Hat mit dem Erfenntnifje vom 7 Juli 
unb паф 8 300 ©. 6. verboten. 1209, Pr. 50,9, bezichungêweije das ї. f. Ober- 
A E | Гапбевретїйй Juśbrua mit Dem (тепле 

|vom 14 Suli 1909, D 70/9, die Weiterverbrei- 
Tag É É Krei- als тевдеу in | tung der Rummer 26 der Өф: „1 Ат 
glau Hat mit bem Erfenntunifje vom 20 Juli! venire del Lavoratore“ vom 1 Juli 1809 ще» 
1209, фт. 122, Die ABeiterterbreitung der, gen ber ЯНКІ: „Айатаќогі del Popolo* 
iummer 29 der Деци: „Deutjdje Яафі" | (Seite 1, Spalte 1) in der Stelle von D 
vom 17 Juli 1909 wegen Des Artitels: „Buu | хорро buon popole“ big „borghese nazio- 
berorjtehenoen Фоїойад" nah $ 300 und 305 | naie“; „Le elezioni comunali di Trieste“ 


|1909, Br. 
deg ! 


St G. verboten. 


BL 168 (7282) 

Жов é i Landes: alg тераси tu Lat: 
bah Bat mit bem нане vom 17 Зи 
1909, gi: VII. 45/8, біс ABeltervechrellung Der 
Ушитег 159 der Heitið ift: „Slovenski Na- 
той“ wegen deg ФНК; „Boj za denar“ in 
der Stele ton „Nie druzega“ 118 „popolno- 
ma tujim p:emozenjem* тай) $ 302 St ©. 
verboten. 


BL. 169 (7467) 
Зм Ramen Seiner Wtajejtót beż Хает! 

Das [. Ё Landesgericht Wien als Prej- 
gericht Hat mit dem Erienninifje vom 24 Juli 
1909, Pr. XXXV. 217/9, auf Ylutrag der É, Е. 
Etaatsantwaftjdjaft erfannt, dag der ийа der 
Nummer 165 der periodijchen Drndjgrijt: „Ale 
бесе Заба“ vom 23 ип 1909, und 
gwar: I Des УИ; „Bur Beueteilung Deg 
боі Heidinger“ Durch die Stelle bor 
„ognie gegen den” Dë „gegolien Dobei! (Seite 
2, Spalte 1); II. desjelben Artikels dureh Die 
Stele von „Habe er“ Di8 „Begrilubung vor- 
баноси" (Seite 2, Spalte 1); Ш. Desjelben 
Artiles durch die Gelle von „Heidinger habe” 
DIS „Kaifer bracgie" :бейе 2, Spalte 3); IV. 
deżjelben Nrtifels: Durch die Stelle von „(58 ift 
durch nichtó" фіз „gebracht wurde” (Seite 5, 
©райе 1); У. Desjelben tlutileis durch die 
Steffe ооч „Er паби ferner” bis „gebracht 
Dh (Seite 3, Spalte 1); VI. deg Xrtifels : 
„der Lpronfolger als епп) der Slawen” 
оир Die Stelle von „Daran wird nnn” 018 
„dir Weiden ?“ (Осе 4, Spalte 2) das Ver- 
breden пай 5 63 und 64 St. ©. kegrilude 


рег Beiterwerbreitnng dicer бонсай ausge- 

(prochem, біс von Der É Ё S'anisanwaltjchaft 

verfügte Bejdjiagnagme паб $ 489 ©. P Q. 

рейді, und nach $ 37 Pr. З. auf die Ber- 

niftung Der jaifterten Фуспіріате ertannt. 
Wien, am 24 Juli 1909. 


Sm Famen Seiner Włajejtat Deë Naijer$! 
Da3 f. É. dandeżgerichi Wien al Pre- 
geriġt Hat mit dem Erfenntuiffe vom 23 Juli 
XXXV. 214/9, auf Antrag Der 
Г.Е. Staatsanwaltjchaft ertannt, dag der Зибаїі 
der Nummer 29/30 Der periobijchen Drudjdrijt ; 


(Seite 1, Spalte 2) bon „Alla stampa de'le“ 
bis „la stampa del Regno“; „Attraverso le 
frontiere — L’ antimilitarismo in Boemia“ 
vot „Noi salutiamo con“ 615 „fraterno sa- 
luto“ най 8 65 a, 305 nnd 491 er (5, und 
пої V. des Gejeges vom 17 Dezember 1862, 
R.G. BL Nr. 8 ех 1863, verboten. 


K KL a a 
Rozmaite obwieszczenia. 
L. 75.642 (7393 3—3) 
Wezwanie do с. k. asystenta podatkowego 
Alfreda Krzyżanowskiego w Bóbrce. 

C. k. galie. krajowa Dyrekcya skarbu 
wzywa niviejszem po myśli Najwyższego po- 
stanowienia z dnia 24 czerwca 1855, ogło- 
szonego dekretem byłej kamery nadwornej z 
dnia 9 lipea 1835 1. 28.289 (zb. norm. skarb. 
iz r. 1835 str. 151) с. К. asystenta podatko- 

wego Alfreda Krzyżanowskiego, przydzielo- 
nego do urzędu podatkowego w Bóbree, który 
w czerwcu 1909 wydalił się samowolnie z 
miejsca służbowego i o miejseu pobytu nie 
doniósi, aby w przeciągu dni 14, licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego wezwania w czę- 
(Zei urzędowej „Gazety Lwowskiej“ powrócił 
do swego miejsca służbowego i zgłosił się 
iw e. К. Starostwie w Bóbrce, gdyż w razie 
| przeciwnym uważać się go będzie, jak gdyby 
ү służby rządowej wystąpił i wykreśii się 
со ze stanu osobowego urzędników podatko- 
wych. 

| Lwów, dnia 16 lipca 1909. 


A YA ы O CA O EE EE AD 


L. Prez. 1837/9 (7368 2—3) 
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
i Sadu krajowego zamianowsł po myśli § 301 
pk. dla trzeciej kadencyi Sądu przysięgłych, 
dnia 13 września 1909 o godzinie 9 rano 
się rozpoczynającej, Radcę dworu Chyliń- 
skiego, jako Prezydenta Sądu obwodowego 
przewodniezącym, a zastępcami Jego Radcę 
sądu krajowego wyższego dr. Mandybura, 
oraz radców Sądu krajowego Graczyńskiego, 
dr. Szalay'a, Hessego, dr. Czajkowskiego, О]- 
szewskiego, lityńskiego i Nahlika. 
Przemyśl, dnia 20 lipca 1909. 
Сруйцякі mp. 


L. cz. Ож. ШІ. 3765/9 (1) (7456) | 


Edykt. 

Przeciw p. Stefanowi Go е 
bowskiemu, którego miejsce pobytu jest тв“ 
znane, wniesiony został do e. Е. sądu Fi- | 
jowego j. handlowego we Lwowie przeć Sru | 
lię e. К. uprz. austr. Zakładu Ber" | 
діа handlu i przemysłu we Lwowie pozew 
183.800 kor. 20 

Na podstawie pozwu wydano dnia * | 
Ines 1909 1. cz. Ćw. Ш. 3765/9 wekslowa | 
nakaz zapłaty. 1 

(elem strzeżenia praw pozwanego ustā- 
nawia się pana adwokata dr. Henryka Meye- 
ra we Lwowie kuratorem. . 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego FOS 
і niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 61 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianujć: 

С. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 
Lwów, dnia 20 lipca 1909. 


etzendorf Gra- J 


L. cz. ©. П. 806/9 (1) (1484) 
Edykt. : 
Przeciw  Jędrzejowi  Tymczyszynowh 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnić* 
siony został do е. k. sądu powiatowego 
Sanoku przez Wiktoryę Kotlarczyk, żonę 467 
drzeja w Lalinie pozew o zapłatę 200 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
września 1909 o godzinie 10 przed połu 
dniem do tego sądu biuro Nr. 27. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Tym- 
czyszyna ustanawia się рапа dr. Weidman8, 
adwokata kraj. w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po” 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego kosz 
і niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 516 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje: 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sanok, doia 26 czerwca 1909. 


I. cz. O. У. 2889 (3) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Wegierowiczowi przed- 
tem w Tartakowie którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do с. k. sądu 
powiatowego w Sokalu przez Suehera Stsskin- 
da w Tartakowie pozew o uznanie bezskute- 
czności zrzeczenia się do spadku i t. d. zpn. 

Na podstawie protokołu z 1 lipca 1909 
С. У. 288/9 wyznaczono audyencyę na dzień 
1 września 1909 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. IE 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Linińskiego, adw. w Sokalu 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika пів zamiannje. 

С. k. God powiatowy, Oddział У. 

Sokal, dnia 1 lipca 1909. 


L. ez. О. X. 896/9 (4) 
Edykt. 

Przeciw zmarłej Deborze Stachel wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Sarę Beilę 2-im. Mader 
zam. Winnik we Lwowie pl. Gołuchowskich 
pozew o uznanie własności i wpis do ksiąg 
gruntowych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 30 sierpnia 1909 o godzi- 
nie 9 rano, oddział Nr. X. 

Celem strzeżenia praw pozwanych U- 
stanawia się pana adwokata dr. Benedykta 
Koflera we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika пів zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. X. 


Lwów, dnia 16 lipea 1909. 


(7509) 


(1466) 


L. ez. О. П, 245/9 (2) (7483) 
kdykt. 

Przeciw Wawrzyńeowi  Pastuszakowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- = 
siony został do e. k. sądu powiatowego W 
Sanoku przez Powiatowe Towarzystwo zali- 
ezkowe w Sanoku pozew o 397 kor. z pn. 

Ма podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 18 paździer- 
nika 1909 o godzinie 9 rano do tego sądu, 
biuro Nr. 27. 

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Pa- 
stuszaka, ustanawia się pana dr. Sawiuka, 
adwokata w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po” 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam W 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika Rie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sanok, dnia 14 czerwca 1909. 


e еа 


71. 2898 (7469 8—8) 
DAN IE 

Vom k. u. k. Garnisonsgeriehte in Sta- 
nisłan wird der k. u. k. Leutnant Julian Tẹ- 
статоуѕКі des k. u. k. Infanterieregiments 
Ritter von Rodakowski Nr. 95, welcher am 
11 Juli L J. aus seiner Garnison Ozortków 
in Galizien nach Unterschlagung von Ärari- 
sehen Geldbeträgen flüchtig geworden ist 
hiemit vorgeladen sich vor dem über ihn 
angeordneten Kriegsrechte binnen 90 Tagen 
von Kundmachung dieses Ediktes angefan- 
gen umsogewisser zu stellen als im Falle 
seines Nichterscheinens gegen ihn als einen 
Ungehorsame nach dem Gesetze verfahren 
und die Verhandlung und Urteilsfallung in 
seiner Abwesenheit erfolgen würde. 

Stənislau, am 27 Juli 1909. 


Г. ez. Cw. 2169/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Dawidowi Rubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 70- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Chiela Heiricha Grossmana pozew o 
600 kor. i 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Dawida Rubina, 
ustanawia się pana adw. dr. Kahanego w 
Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Rubina w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zainianuje. 

О. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 

Rzeszów, dnia 23 czerwca 1909. 


(7400) 


L. cz. С. П. 218/9 (2) (7498) 

Przeciw Szczepanowi Ноосів, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rzeszo- 
wle przez Franciszka Ziemińskiego pozew 0 
207 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na 6 września 1909 o 11 rano. 


Celem strzeżenia praw Szczepana Ho- | 


loty, ustanawia się pana dr. Koppla, adwo- 
kata w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zxstępywać będzie po- 
mienionego w rzeczenej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki en w sądzie 


П 
Grybów, аша 10 kwietnia 1909. 
b. GOA, TV. MB (1375) 


(1 cz. A. 126/9 


9 


Le Р. 649 (1) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Michałowską w Kąclowej. 
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Matułę w Kąclowej. 
С. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


(7881) 


Edykt. 
Za chorą na umyśle uznano Annę z Do- 
boszów Pilipiak w Majdanie gołogórskim. 
Kuratorem jej ustanowiono Andrucha 
Bolubasza syna Hryńka w Majdanie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział ТУ. 
Złoczów, dnia 9 czerwca 1909. 


IL. ez. Р. 196/9 (6) 
Edykt. 
Za marnotrawcę usnano Adama Mar- 
szałka w Qrębowie Nr. 686. 
Kuratorem jego ustanowiono Karola 
Rogozińskiego w Qrębowie. 
C. К. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 18 czerwca 1909. 


(7425) 


Шет. Р. 19719 (4) 
Hdykt. 
Za marnotrawcę uznano Jana Sokoła 
syna Jana w Dzikowie, 
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Maziarza, nsuezyciela w Cyganech. 
С. К. Sąd powiatowy, Oddział І. 


(7426) 


i Tarnobrzeg, dnia 17 czerwca 1909. 


spadki. 


(7890 1—3) 
Наук 
С. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach, 


Ustrzykach zmarł Majer Knopf bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
i którym osobom przysjuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 


і 
| остава, Że w dniu 10 kwietnia 1909 w 


jtych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 


z jakiegokolwiek bądz tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 


się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- į roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 


nuje. 
С. Е. Sąd powiatowy, Oddział П. 
Rzeszów, dnia 5 lipea 1909. 


Prez. 1625 (18) Р/9 
Obwieszezenie. 
Jego Kks elencya Pan Prezydent wyż- 
szego вайп krajowego zamianował dla III. 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 
kięgiych na rok 1909 przed sądem obwodo- 
wym w Kołomyi dnia 18 września 1909 о 
godzinie 8 rano rozpoczynającej się przewo- 
dniezącyra Władysława Seredowskiego, radeę 


Dworu, jako prezydenta sąda obwedowogo aj 


zastępcami przewodniczącego wiceprezydenta 
sądu obwodowego dr. Włodzimierza Kozi- 
ckiego, tudzież radców sądu krajowego: Sta- 
isława Nowodworskiego, Jana Czerniaw- 
skiego, Ludwika Feralla, Aleksandra Ko- 
zaczka, Romana Zdańskiego, Ignacego Hen- 
nera, Michała Drohomireckiego. 
Prezydyum Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 27 През 1908. 


I. ez. Ów. ПІ. 2290/8 (11) 
Edykt. 
Przeciw Aronowi Gruszko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stal do с. k. вади krajowego jako handło- 
wego we Lwowie przez Adolfa Lublinera 
pozew o 600 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 września 1909 o 
12:15 po południu. 


(7472) 


nawia się pana adwokata dr. Olberta we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastiępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

О. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ТИ. 
Lwów, dnia 8 lipca 1909. 


Кигатвів. 
L. cz. P. 223,9 (4) 


(7378) 
Лдукі. 


| ślono: 


godz. | 
і i gospodarczego. 
Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- | 


iwa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 


i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do sradkn, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego pana Eugeniusza Pa- 


siawskiego w Ustrzykach kuratorem usta- 
(7479) | nowiono, będzie przeprowadzony z tymi i 


tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 


WE Państwu, jako bezdziedziczny. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Ustrzyki, dnis 29 czerwca 1909. 


Firmy. 


JL. cz. Firm. 1871 В. ХПІ. 10/6 (7404 1—3) 
| Wykreślenie firmy. 


Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
| Siedziba firmy : Tarnopol. 
Brzmienie firmy: Michel Rosen. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warami korzepnymi. 
Skutkiem śmierci właściciela firmy. 
Dzień wpisu: dnia 22 grudnia 1906. 


| С. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


Oddział Н. 
Tarnopol, dnia 19 grudnia 1908. 


L. cz. Firm. 807/9 Stow. I. 565 (7487) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 


Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Radziechów. 
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 
| Badziechowia, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poreką. 

Data statutu: Radziechów dnia 50 ezer- 


|wea 1909. 
і 


Przedmiot przedsiębiorstwa: jest po- 
|dniesienie zarobku i gospodarstwa swoich 
członków przez destarczanie tymże na wniar- 
kowany procent potowych pieniędzy potrze- 
bnych im do obrotu w gospodarstwie, rze- 
miośle, przemyśla i handlu, za pomocą wspól- 
nego kredytu wszystkich ezłonków. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z 8 dyrektorów i 


Za marnotrawnego uznano Stefana Кгу- | 1 zastępcy wybieranych na walnem zgroma- 


sę w Horodysławicach. 

Ola; Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
lejnika w Horodysławieach. 

О. k. Sąd powiatowy, Oddział ТУ. 
Bóbrka, dnia 26 czerwca 1909. 


dzeniu z pośród członków na lat 6. 

Pierwszymi członkami dyrekcyi są: 

1. Jakób Unger, 9. Heschel Landau, 
kupcy w Radziechowie, 8. Estera Teichman, 
właściciełka realności z Turki, tudzież 1 za- 
stępcy dyrektorów a to Chaima Goldschei- 


| dera, kupea w Radziechowie. 


Podpis firmy: uskutecznia się w ten 
spcsób ważnie, że pod firmą kładą podpisy 
dwaj członkowie dyrekcyi. 

Ogłoszenia: uskutecznia się w czasopi- 
śmie Iwowskiem „Samopomoe*, zaproszenia 
na walne zgromadzenia tegoż Towarzystwa 
uskutecznia się jak wyżej w e:asopiśmie „Sa- 
mopomoe* i plakatami w miejscu siedziby 
Towarzystwa. 

Udziaiy członków: wynoszą po 100 kor. 
Jeden ezłonek może mieć więcej udziałów 
po 100 kor. 

Odpowiedzialność: do trzykrotnej kwoty 
suskrybowanych udziałów. 

Data wpisu: 10 lipca 1909, 

С. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział П. 
Złoczów, dnia 10 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 657 Вр. A. I. 183 (7396) 
Wpis do rejestru handlowego firmy ро- 
jedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Rudolf Herliczka. 

Przedmiot przedsięhiorstwa: Fabryka 
hygienicznych tutek i bibułek cygaretowych. 

Właściciel (1): małoletnie Marya Her- 
liczka. 

Udzielono prokurę Władysławowi Paga- 
czowi w Krakowie. 

Firmę podpisuje prokurzysta Włady- 
sław Pagacz w ten sposób, że pod brzmie- 
niem firmy z dodatkiem oznaczającym pro- 
kurę kładzie swoje imię i nazwisko. 

bzień wpisu: 8 lipea 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział Ш. 

Kraków, dnia 7 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 342/9 Rg. А. 19 (7405) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A.: 

Siedziba firmy: Borszezów. 

Brzmienie firmy: Pierwszy galieyjski 
dom wysyłkowy „Polonia“ w Borszczowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel bie- 
lizną męską i damską. 

Właścicielka: Anna Goitesmann, pro- 
kurzysta Bernard Gottesmann. 

Dzień wpisu: 14 kwietnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Oddział Н. 
Tarnopol, dnia 13 kwietnia 1909. 


L. ez. Firm. 234 Stow. П. 1152 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z3- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba. stowarzyszenia: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Spółka spożywcza 
fnnkcyonaryuszów с. k. kolei państwowych 
w Tarnowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

1. Członek dyrekcyi Stanisław Kowal- 
ski wystąpił, а w jego miejsce wybrano na 
walnem zgromadzeniu odbytem 27 czerwca 
1909 Kazimierza Jang, c. К. inspektora ko- 
lejowego w Tarnowie prezesem zarządu. 

Data wpisu: 10 lipea 1909. 

С. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział ТУ. 
Tarnów, dnia 10 lipca 1909 


(7436) 


L. cz. Firm. 2189 Stow. I. 135 (7438) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń ZA- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Gliniany. 

Brzmienie firmy: Kasa kredytowa w 
Glinianach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: na po- 
siedzeniu Rady zawiadowczej stowarzyszenia 
w dniu 9 listopada 1908 a to na dyrekto- 
rów 1. Maurycego Vogelfangera, 2. Вегіа 
Eisenbrucha, 3. Arena Klotza i4. Abrahama 
Meh!mana z Glinian, tudzież na zastępców 
dyrektorów Leizora Bleimana, Mojżesza Gut- 
mana z Glinien a wybór ten zatwierdziło 
nadzwyczajne walne zgromadzenie tejże Kasy 
kredytowej w dniu 11 grudnia 1908. 

Data wpisn: 10 lipea 1909. 

©. к. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 10 lipca 1909. 


Т. cz. Firm. 289/9 Stow. І. 507 (7440) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń та- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Pomorzany. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo gospo- 
darczo-przemysłowe w Pomorzanach, stowa- 


TTT 


rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką”. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ri- 
nem Wajfisch. 

2. Członek dyrekcyi wybrany: na wal- 
nem zgromadzeniu powyższego Towarzystwa 
na dnin 10 czerwca 1909 Osias Heschel 9-1. 
Walfisch, właścieiel realności w Pomorza- 
nach. 

Dała wpisu: 10 lipca 1909. 

С. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział П. 
Złoczów, dnia 10 lipca 1909. 


L. cz. Firm 4279 (7403) 
С. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestra handlowego dla stowarzyszeń zarobka- 
wo-gospodarczych przy firmie: Spółka oszezę- 
dności i pożyczek w Zsleszanach, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
reką, że na ogólnem zebraniu dnia 20 maja 
1909, wybrano w miejsce zmarłego Jana 
Szewczyka członkiera Zarządu Jana Kalinkę, 
właściciela realności w Zaleszanach. 
Rzeszów, dnia 3 lipea 1909. 


U. еп. Фірм. 889/9 Стов. VI. 112 
Оповіщене. 

Ц. к. Суд окружний яко торговель- 
ний в Перемишли оголошує, що 22 чер- 
вня 1909 вписано до реєстру для стова- 
ришень зарібкових і господарчих, що на 
підставі статута завязало ся 18 мая 1909 
стоваришенє під фірмою „Опїлка ощадно- 
сти і розичок в Малковичах, стоваришенє 
зареєстроване з необмеженою порукою". 

Округ спілки становлять громади: 
Малковичі i Дуньковичі. 

Час єствованя не є обмежений. 

Цілею спілки є: старати ся о мате- 
рияльне 1 моральне піднесенє членів спіл 
ки а іменно: 

а) уділяти членам по мірі потреби, 
пожиточности ціли і по мірі фондів no- 
зички потрібні в господарстві, промислі i 
торговли а то з фондів які спілка натую 
ціль збирає при помочи спільної, необме- 
женої поруки своїх членів; 

б) дати можність поміщувати на про- 
цент гроші заощаджені а марно лежачі B 
той спосіб, що спілка принимає і опро- 
центовує вкладки щадничі; 

в) підпирати творенє спілок і зароб- 
кових та господареках стоваришень B 0- 
крузі спілки. 

Першими членами заряду епілки 
суть: 

1. Іван Скубиш, парох в Малкови- 
чах. яко предсінатель, 

9. Михайло Дзядик, рільник в Дунь- 
ковичох, яко заступник предсідателя, 

8. Андрій Возьний, рільник в Mas- 
ковичах, яко член, 

д. Антоній, Ханас, рільник в Мал- 
ковичах, яко член, 

5. Янко Гижий, рільник в Малко- 
вичах, яко член. 

Спілку підписує ся в той спосіб, що 
під печаткою (етампілією) фірми кладе 
свій підпис предсідатель заряду взглядно 
єго заступник і оден з членів заряду. 

Вступна оплата члена спілки вино- 
сить 1 кор, а уділ 10 кор. Оден член не 
може мати більше як 5 rain Уділ мож- 
на вплатити або відразу або в піврічних 
ратах по 1 кор. Перша рата мусить бути 
вплачена при вступленю до спілки. 

До оголошень спілки служить Ta- 
блиця перед льокальем спілки. 

Оголошеня загальних зборів має ся 
крім того подати до відомости членів ро- 
зісланєм обіжника, а в разі потреби буде 
оголошене в часописах для спілок ріль- 
ничих. 

Перемишль, 19 липня 1909. 


(1434) 


Ч. еп. Фірм. 926 Стов. IL. 273 (7366) 
Зміни і додатки до вписаних вже фірм 
стоваришень. 

Вписано в реєстрі стоваришень за- 
рібкових і господареких. 

Осїдок стоваришеня : Вербиця. 

Фірма звучить: Спілка ощадноети i 
позичок в Вербици, стоваришенє зарев- 
строване з необмеженою порукою. 

Зміна статуту ухвалена на звичай- 
них загальних зборах дня 2 мая 1909 а, 
то $ 1 як в протоколі з тих загальних 
зборів i 1 3 що членами спілки можуть 
бути також мешканці Новосілок карди- 
пальских. 

Члени дирекциї виступили: о. Ону- 
фрій Солодух, Стефан Славопає, Мілько 
Стех і Петро «Левко. 

_ Члени дирскциї вибрані: о. Юрій 
Жук. парох в Вербици, Стефан Славопає, 
Мілько Crex i Петро «Левко. 

Дата впису : 26 червня 1909. 

Ц. к. буд краєвий яко торговельний 

Відділ ТУ. 

Львів, дня 26 червня 1909. 


Ч. сп. Фірм. 268,9 Cros. І. 178 (7370) 
Зміни і додатки до вписаних вже фірм 
стоваришеиь. 

В наслїдок рішеня ц. к. Найвисшого 
Трибуналу судового з дня 11 мая 1909 
ч. К 448/9 (2) вписано в реєстр стовари- 
шень заробкових і господароких. 

Осідок стоваришеня : Золочів. 

Назва фірми: Товариство кредитове 
»Самопомочь" в Золочеві, стоваришене 
зареєстроване з обмеженою лорукою, 

Зміна статуту : Загальні збори CTO- 
варишеня з дня 25 марта 1908 змінили 
статут стоваришеня в $ 16 дотично ви- 
сокости уділів. 

Високість уділу: дотепер 20 корон, 
тепер 50 корон. 

Дата впису: 26 червня 1909. 

Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
Відділ П. 
Золочів, дня 26 червня 1909. 


Ч. сп. Фірм. 218/9 Cros. I. 485 (7439) 
Зміни і додатки до вписаннх вже фірм 
сговаришень. 

Вписано в реєста! стоваришень ва- 
робжових і господароких. 

Осілість стоваришеня: Куровичі. 

Назва фірми: „Спілка ощадности i 
позичок в Куровичах, стоваришенє sape- 
єстроване з необмеженою порукою“. 

Зміна статутів: Загальні Збори епіл- 
ки з дня 31 лютого 1909 за дозволом 
Виділу краєвого з дня 2 цьвітня 1909 ч. 
82 780/9 змінили $ 1 і 8 дотеперішного 
статута дотичачі круга діяльности спілки 
на громади: Куровичі і Солова. 

Дата впису: 10 липня 1909. 

Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
Відділ П. 
Золочів, дня 10 липня 1909. 


Ч. сп. Фірм. 212/9 Cros. І. 251 (7882) 
Осідок стоваришеня : Отрилискі нові. 
Фірма звучить: Спілка ощадности i 

позичок в Стрилисках нових, стоваришенє 

зареєстроване з необмеженою порукою. 

З заряду виступив: Кость Гладкий, 
яко член. 

До заряду пово вибраний: Стефан 

Базарник, яко член з Отрілиск нових. 
Рівночасно оголошує ся, що в Ч. 

182 „Газети Львівскої“ s 10 серпня 1901 

умішене оголошене тут. суду 8 20 липня 

1901 Ч. д. фірм. 848/1 подає лише через 

помилку, що фірма стоваришеня звучичь: 

“Спілка ощадности і позичок в Отрілис- 

ках нових, стоваришене з обмеженою 

порукою" понеже она звучить властиво: 

„Спілка ощадности і позичок в Отрілие- 

ках. позичок в Отрілисках нових, CTOBA- 

ришенє з необмеженою поруку". Від- 
вічальність членів після статуту єсть ве- 
обмежена. 
Дата впису: 7 червня 1909. 
Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
Відділ П. 
Бережани, дня 25 мая 1909. 


Ч. cu, Фірм. 187/9 Cros. I. 887 (7889) 
Впис фірми стоваришеня заробкового 
і господарекого. 

Вписано до реєстру для стоваришень 
зарібкових і господареких. 

Осідок стоваришеня ` Голгочі. 

Фірма звучить: Спілка ощадности 1 
позичок в Голгочах, стоваришенє зареє- 
строване з необмеженою порукою. 

Дата статута: 16 цьвітня 1909. 

Предмет підприємства: уділяти чле- 
нам позички, дати їм можність поміщова- 
ти гроші на процент i підпирати творенє 
спілок і заробкових та господарских CTO- 
варишень в окрузі спілки. 

Дарекция складає ся з 5 членів. 

Першими суть: 1. O. Іван Навроц- 
кій, яко настоятель, 2 Андрух Щур, яко 
заступник настоятеля, 3. Іван Бернацкій, 
Мелітон Дяків і 5. Михайло Кісь, яко 
члени, BC в Голгочах. 

Підпис фірми: Під печаткою фірми 
кладе підпис настоятель заряду (дирекциї) 
взглядно єго заступник і оден з членів 
заряду. 

Оголошеня : Будуть підписовані Ha- 
стоятельом або заступником настоятеля 
заряду i уміщені на таблици над ALOKA- 
лем спілки. Оголошеня загальних зборів 
крім того має ся подати до відомости 
члепів розісланем обіжника. Оголошеня 
ради надзираючої підпитує єї предсідатель 
або заступник і уміщає ся на таблици 
над льокалем. 

Уділ членів: Оден удїл виносить 10 
кор. може бути сплачений в піврічних 
ратах по 1 кор. Член може мати найбіль- 
ше пять уділів. 

Відвічальність необмежена. 

Дата впису: дна 5 червня 1909. 

Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
Відділ II. 
Бережани, для 25 мая 1909. 
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15 września 1909 w. wiącznie według CZASU średnio - europejskiego) 


| - | 710 | х Rawy ruskiej, Sokala. do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
= 720 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
— 125 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Dorna Watry. 


10 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem: 15 czerwca do 


—— 
— 


Pociąg Pociąg | й 
|posp. | osob. D o E. aer O WW e posp. | osob. sa © ЖХ. м з aer PL 
przyeb. o g. Na dworzee główny : odeh. о g. Z dworca głównego : 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Warszawy, Pragi 

Karlsbadu), Koemyrzowa, Roawadowa, Dynowa, Jasła, Cha 

роткі, Zakopanego, Окіома, N Sącza (p. Tarnów), Өлеш 

gina. 

fekun (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo, Ка" 

łusza, Załeszezyk, Serethu, Berhomethu, Cwudina, Nowosie” 

liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Мау. 

do Krakowa (Wiednia, Wroclawia, Berlina, Pragi, Касієрадії 
Opawy), Uhyrowa, Sanoka. Mezelaboreza, Pesztu, Rymano 
ма, [wonieza, Chabówki, Jasła, Mielea (р. Dębieg), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 


do Sambora, Sianek, Оѕар. 


Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósniexó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhowethu, 
Czudina, Беген і Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, М. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia Wieliczki, Orłowa, М. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


5 


4 


o 


х 


= 


ради, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 


— 7:79 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Кайив72. do Pedwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
— 9:00 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. A siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
eg 8:05 | z lekam, Dong Watry, Brodiny, Dadomiee, Zydaczowa. do Wołkowa. 
— 8-05 | z Jaworowa. do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
8:55 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiedniu, Karisbadu, Pragi do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwsdowa, Nadbrzeżia, Dy- 
9-50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakożanego. 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- — 8'20 | do Jaworowa. | і 
ka, Оругома (p. Przemyśl). 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
= 11020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potułor, Kórósmezd. Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Taruobszegu, М. Sącza, 
= 9-57 | z Sianek, Sambora. Orłowa Szezueinu, Wieliczki, Oświęcimia. 
— 11145 f z Ławocznego, Kulusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- == 9:05 | do ace gia Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, fwonicza, 
winy. asła, Ń. Sącza, 
- 12:00 | z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Ifusiatyna, Potutor, | 3:10 — do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Zbaraża. = 935 | do Ickan, Delatyna (р. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
— [12:40 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. Radowiec, Suczżwy. 
— 110] 2 Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. — |1049 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
= 1:35 | z Wołkowa. Zbaraża. 
130 — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), -- 11505 | до Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
Uhyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 216 | -- | do Podwełoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Cżort- 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). kowa, Zaleszczyk, Нивіабупа, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
= 2:00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwc- modowa. е 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 2:93 | — | do Cżerniowiec, Лудавлома, Podwysokiego, Kórósmez6, Kałusza, 
205 | — 2 Ickam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, Czortzowa, Załeszezyk, Wyżnicy, Kocmsnia, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. == 145 | до Ławocznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. 
218 | In Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- | — 4:50 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 


255 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Kurisbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Obabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), M. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia. 

— 315 | do Krakowa. 

— 355 | do Rzeszowa, Ghyrowu, Sanoka (p. Przemyśl), 

-~ 3:40 | do Sambora, Sisnek, Сфугома, Sanoka. 

— 9-85 } do Wołkowa. 


tur, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 
= 450 | z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
z Jaworowa. 
545 | n Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
oina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Дебісо), Chyrowa (р. 
R Przemyśl. 
540 |, Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 


hai lwamia pustego, Skały, Kopyczyniee, ap to Kołomyi, ży daczowa, Kałusza. | 
558}, zdaj Żydaczowa, Kałusza, Zalsszczyk, Nowosieliey, Serethu, В 7 ŚR |% aw a e OO ца, Warszawy), Orłowa, 
| Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. A | 630] do R З (przez Хатпом), яуса. 
х Czerniowiec, Iekan, Snezawy, Doran Watry, Radowiec, Nowo- — 6:55] do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 


700| — de Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 


sielicy. NE ша, 1928 
Orsowa, Коєтуг (p. Tarnów). 


з Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


Opawy), Kocmyrzowa, М. Sacza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- — 710) do Rawy ruskiej, Sokala. 
sła, Dynowa, Lubaczowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy- -- 1-85 В до Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sambora, Orłowa, М. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ityma- — 800 | | 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. — |10:38 Й do lekam, Ozortkową. korósmozó, Kałusza,  Zaleszezyk, Wyżni- 


cy, Mowosziłicy, Ferhometku, Czudysa, Serethu, Вгодіву, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, lwonisza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. _ = — | 046 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, га 
Iwonicza, Rymanowa, Ѕапока, Chyrowa (p. Przemyśl). 
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(p. Przemysl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 


e 9-55 gz Wołkowa. — {1115 do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, "хо 
— |10800 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopa:.e 40. 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- — |13255 do Stryja, Drobobyczs, Borysławia. Kochawiny., 

matowa. — 11185 0 do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 
— |1109 z: Zawocznego (Pesztu), Kałusza, Rorysławia, Drohobycza, Ko- Femmes 
eum нин chawiny 
| Na dworzec „Lwów-Podzamcze : | 7 dworca „Lwów-Podzamcze* : 
| шиш... 
- 701 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. = | z Winnik. 
E ma 585 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, klusia: 


na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. ap) 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Олог{- 
Кома, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Gray- ed 
małowa, Zbaraża. 

Wołkowa. 

Ромо оелузк, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, wania pustego, Szały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Poiutor, Коруё27* 
niec, Załeszezyk, Husiatyna, Skaty. fwamiń pustego, (Ur 
małowa, Czortkowa. 

Wołkowa. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwałoczysk, Kopyezyniec, Skały, iwani 
Musiatyna, Zulaszczyk, Grzyestowa y 


5 

Winnik. | | = = 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba- Ama болк GDN. 

raża. „єй 18 
Wałkowa 713 | Wołkowa. f 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husisty- f "0 Бод осу, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

2 
ро ао, 


Na dworzec „„Lwów-Łyczaków : | Z dworca „Łwów-Łyczaków*: 
- 727 | z Winnik. — 603 | do Winnik. 
— 1:01 | z Wołkowa. — 732 | do Wołkowa. 
= 8:07 | 2 Winnik. — 1-49 | do Winnik. 
— 314 | do Wołkowa 


а] 
— |9 pal | z Wołkowa. 
|= 


Eeciąsi тоша ое 
Na dworzec główny: Z dworca głównego: 
Sr 0 
Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 815 rano, 8-20 wie- Ро Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 80 września 791 гапо, ida 
czór, od 1 czerwca do 30 września 327 po południu, 935 wieczór, od 1 południu, ой 1 czerwca do 30 września 2330 południu, 8:34 wić 


więta mA 
4 wiec” 
1 sier- 


od 1 lipca do 31 sierpnia 5'50 po południu; w niedziele ій 
sko-katoliekie: od 1 maja до 31 maja 2:80 po południu, 93 
od 1 czerwca do 30 września 19:41 po południu, od 1 lipca do 3 
pnia 900 przed południem. dojem, 
Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1010 przed роза аја 
3:85 po południu; w miedziale i święta rzymsko-katoliekie: 0 
do 12 września 137 po południu. 5 
bo Szczerca w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 16 
fnia 10:85 przed południem. М j3 wrze” 
Do Labieaia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do Ї 
&піа ©15 po południu. 
і Do Winnik codziennie: 5:30 rano. 


През do 31 sierpnia 530 po południu; w niedziele i święta rzymsko- 
katolickie: od 1 maja do 31 maja 3:27 po południu, 935 wieczór, od 
1 czerwca do 36 września 1:48 po południu, od 1 lipca do 81 sierpnia 
10:05 przed południem. \ | 

4 Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 115 po południu, 925 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 2 maja do 12 
września 10710 wieczór. | 

We Szczerca w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze- 
śnia 1015 wieczór. | 

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 16 maja do 12 wrze- 
śnia 11-45 wiśczór. 

Z Winnik codziennie: 3'44 po pcłudniu. 


wrab- 


Р 0208 

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowone przewodniki, rozkłady jandy і t. р. nabywać sett 
w biurze miastowem e. k. kolei panstwowych w равзаи Hausmana L 9. [nformaoye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro "8 0 inf 
а k. kolsi państwowych ul. Krasickich i. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszadnie od godzimy £ rano do З ро połudału, w niedziele | ітібіа zaś 9“ 


8 rano Za 13 w Sołudnia 


b б 4 


Felefsn 452. 


Miastowe Biuro 


Pasaż HMausmana 9. 


d zestawialne kombinowane-okrężne 

do wszystkich i ze wszystkich zna- 
cziejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
90 do 120 dni. == 


ETY " ze TE A w jednym kierunku 


na niemieckich kolejach Z ważnością 


BIL RTY kartonowe gu уке do wszystkich 


deg w kraju i za granicą. === 


кл йз miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż ЫТ Е rozkia- 
dów Jazdy i jrzewofnikówa 


EEN bilsty na prowincyę wysyła się Za Жый. 
pocztową lub też za nośrednietw em odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu ыт? należy nadesłać 5 koron zadatku 
і podać dzień od którego bilet ma Буб ważnym. 


ЖЕЕ ЫЛЕ ЕРТЕЛИ NEPI EE RL 7 г ў ex KE EE ә _ í lee Й 


%А/ CH Ce: wf aj e T ! Tentraln.e 

Ee хі > ч ja, Я p x і "а> a - чия 
буы кам най Д, è 4 осоо ZG "RS 
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, narodów, „mia Жы noki domów prywatnych i t. d. wazalkich systomów 


Poszukiwanie i uchwycenia źródeł, WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye Lo" т С со "A 
domowe z klozetaraj, łazienkami i і. d. Łaźnie, Mechaniczbe pralnie, suszarnie і t d. 
poQcjelktują i wykonują: 
Крд 


Inżynier Leonard Witsel 1 Ska, Krakow, ці. żoijsjowa LE. 


Najlepsze refsrencye z dotychczas wykonanych robót. — Nostoryiy bezpłatnie. 
i KL Дабы б Да e Дави доїнні дво аай ааб e нін Ai 2 ы 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 


"inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 
LWÓW, Ul. PANIEŃSKA.Z1. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu реет 3 halerzy, uustym 
W dk 4 halerzy. 


зені Włoszki dok i po- | La S ZK РАРД ще ске 
"К vun ней zk — e EE | d - і W | | BŁYTY IZOLACYJNE I Dë, ГҮҮ $ ASFALT 00 OSUSZANIA: і 
з САЛА, poste restante, główna poczta. R ege | | 4 Шү 00 DNR z 
С a шз AT > А f 3 H EN ZAWILGOGOKYCA ŚOIAN. 
Wr" Ареукежу pierwszorzędnej jakości, | 4 4 SMOLA ЛЕЅ | Gei 


duże, codzienie Świeże, kor. 450, Reklody kor. 
410. wysyłam w 5 kg. koszykach fri anko ża zaliczka 
L. PRINZ. I-a dom eksportowy, Zale шешү N 


"h NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY CH 
(|__W BUDYNKACH. || 


ZZ a" 


і 

| 

і 
orel» Ksicszezyckie з рн Кот. пе kor. 460, | 
Renklody kor. 5-—, Gruszki i Jabłka kor. 3 50, 


Pomidory kor, 8 20, wysyłam w 5 kg. koszykach fran- 
со za zaliczką J. NAGLER właściciel ogrodów, Za- 
leszczyki. 


а ZIARNO. 
najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 


i PA A A ER AE WI PÓŁ ER e M 


тын Seo || 60 hal. i 3 kor. 20 hal. == Pismo tygodniowe ilustrowane da rodzin polskich == 
JULIANA DĄBROWSKIEGO poleca handel herbaty i kawy daje w ciągu roku 59 zeszytów pięknej illustracyi і 19 książek 


kupuje 1 sprzedaje stare srebro, złoto i kamisnla. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Ватопда Riedla, Lwów, treści powieściowej 

ada oore M Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poczye, wspomnienia 
S1OSZENIE. historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 

== kronika, polityka i t. p. 


альним EE e EE FE a mA 


%®%@@ E 2898 


Ul. Nabielaka 1. 13, 


Niniejszem podaje się do publi- 


(Кавіоїбя Ка) cznej wiadomości, ро myśli 8 26 ust. Przadptatg wynosi : Z przesyłkę pocztową : 
z dnia 15 listo SCC 1867 Dz. u. nl We Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal. 
Willa z ogrodem з р ы półrocznie 6 „ — , półrocznie 9 , — ,, 
Nr. 134, 2 ү „Kółk 
urządzona z całym komfortem a се К. Шона | кш во о » kwartalnie З „ — „ kwartalnie 4 „ 50 , 
Т (рле Іри A в po- | zostało z Ai LP Se ы Redakcya w Warszawie, Nowy Swiat 70. 
oi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka = 2 Е, 
AB Е balkon, pokój dla służby. н Giówrma Ekspedycya ma Galicpę: 
Centralne ogrzewanie — elektryka. Kamionna, dnia 29 lipca 1909. 
[ште wskaże e н Budzi, DUO Mat 6. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hosman l 9 
Kai Kal 
9068 нев олсе Ады: | były przewodniczący. Pre aumoratorzi „Gazety ILwouwsiziej* płacą: 
EE - | we Lwowie: kwartalnie & kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal. 
ПЕШИЕ JW =" o o [| 


"NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo orygiaslnych die naszych współ | B 
czesnych autorów, 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


ZWYRCRIMY uwage 


że we Lwowie istnieje tylko jedna fabryka 


SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


pierwszego gal. Tow. Akcyinego dla przemysłu chemicznego 


A przedtem 
Spółki komandytowej Jul. Wanga, która wlaśnie 
w tym rokn obchodzi swój jubileusz 


25-letniego istnienia 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hai. z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekia wysyła 
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmasna 9. 


“| Wd Ma VT Pi > 2 =" 2 SE ZE Z } ж Ze 1 
че 
ege ré кч” ~] ЕЕЕ p" SSE = = e >, 


f Półn. Niema. Liloy а, | ее W 3 
М (STorddeutssner Lloyd, Bremen) k 
А Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. б Okres ten czasu jest dostateczną gwarancyą, że fa- 
W = == | =— HÄR bryka nasza jest w stanie wyrabiać towar najlepszy 
U Bezpośre- cesarskimi £; Й 4 NE. e Е А 
ЭЯ dnie połącze- боді 2 R pospieszny- ЩМ|| 8 1 najlepiej do warunków krajowej gleby dostosowany. 
nia przewo- s ГУ (Roz mi i poczto- Ié , 2 „WIE SNE 
МШ zowe: EE тупи раго- Dlatego prosimy usilnie zwracać się do nas z zamó- 
pa « © = NE m за ае szej statkami. M РУ К і 
М, > >>> 22 ——— V wieniami 
d U о Е 
0 Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: we podając dokładnie nasz adres: 
б (Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) - - 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) чат TY z з 
че s. e Si й У wW m ` zzi 18 ter 
IW Australii; Japonii; Chin ete. | | wo + ul Kościus 4 р al É 
N Bilety kolejowe do bażdej stacyi Północnej Ameryki. ME ` pamiętać, że każdy worek naszego towaru, jakoteż 
M Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata*, О й plomba nosi napis wskazujący naszą firmę i 
| Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 0) kd 
4 udziela i sprzedaje bilety: ) { © 
ИШ! РОГ, Niem. Lloydu We L \ 
б dat 19 ЇЇШЇ 40821 Па | | 10. 0y | W ШАДДЁ wizerunek orła. 
X = Pasaż Hausmana 9. ----- Hu 


na APRA PZ, 
= Rz, 7, O ABEL © EE © ШЕШЕН. © БШШ © ЗЕБ 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 597 


